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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Niegdy W awrzyniec Józef Zacharkiewicz, Czło­
nek W arszawskich Departamentów Rządzącego Se­
natu, testamentem własnoręcznym w d: 8 (2 0 ) Gru­
dnia 1848 r. sporządzonym, między iunemi legata­
mi przeznaczył procent od sumy rs. 5,400_na nie­
ruchomości W W arszawie pod liczbą f 7 7 ^ ^
poteczuie zabezpieczonej, na rzecz kucharek i lo- 
kai wyznania Ohrześcjaóskiego w mieście War 
s z a  wie celujących wiernością i dobrem sprawowa­
niem się. Testator w § 3m obowiązki kucharek i
lokai określa:

, Do ubiegania się o nagrodę będą mieć prawo 
nietylko ci, którzy noszą nazwę lokai i w liberji 
chodzą, ale również i ci służący, którzy chociaż nie 
noszą liberji ani nazwy lokai, przecież służąc u o- 
sób mniej zamożnych n ietylko obowiązki lokajskie, 
ale częstokroć i inne pracowitsze pełnią. Podo­
bnież ma się rozumieć o kucharkach, że nie tylko 
te będą miały prawo ubiegać się o nagrody, któro 
wyłącznie poświęcają się samym obowiązkom ku­
charki, ale także i takie, które służąc do wszyst­
kiego (jak nazywają w domach niezamożnych) obok 
obowiązków kucharki inne np. młodszej wypełniać 
będą.

Z procentu rsr. 270  w ynoszącego, corocznie 
w dzień św. Józefa przyznawane i wypłacane będą 

.trzy nagrody: pierwsza wielka rs. 150, druga 75, 
trzecia rs. 45 .

Pierwsza nagroda wielka przyznaną będzie ku­
charce lub lokajowi, k tó r z y  p rz e z  lat 20  nieprzer­
wanie i nienagannie służyli u jednego, państwa pa­
na lub pani, albo też w ich zstępnych w prostej li- 
nji; druga nagroda przyznaną będzie za lat 15; 
trzecia za lat 10 takiejże ciągłej i nienagannej 
służby.

Do nagród tych mają prawo ubiegać się wyłącz­
nie kucharki i lokaje, z wyłączeniem wszystkich 
innych służących. Pierwszego roku po śmierci te- 
statora, skoro się fundusz z procentu na przezna­
czone nagrody uzbiera, ma być wypłacony samym 
kucharkom, drugiego samym lokajom i tak następ­
nie wiecznemi czasy.”
Obowiązek rozdziału tych nagród włożył testator 
na Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy pod 
przewodnictwem Prezydenta M iasta.

W edług powyższego porządku w r. 1863 przy­
pada kolej rozdziału wspomnionych nagród między

3°k%  1 ubiegać się o ich uzyskanie,
w iS iT  p r z y p a d a n iu  do Magistratu Miasta tutej- 
' zc„o dołączyć następujące dowody:

' i )  Metrykę urodzenia,—
2) Książeczkę legitymacyjną,—
3) Jeżeli kandydat jest rodem z krajów ościen­

nych dowód, że używa stanu wolności osobistej, 
wedle form kraju, z którego pochodzi, —

4 ) świadectwo pana lub pani co do kpnduity, 
poświadczone co do tożsamości podpisu i rzetelno­
śc i przez właściwego Komisarza Policji Wykonaw­
czej i JW . Ober-Policmajstra Miasta Stołecznego

W arszaw y,—
5) Książeczkę służbową. , . , , ,
W  razie braku któregokolwiek ztych dowodow,

kandydaci o ich uzupełnienie wzywani nie będą i 
wprost jako niemający prawa ubiegać się o nagro­
dy W listę kandydatów zamieszczam nie będą.

Termin do składania podań wraz z dowodami 
Wyznacza się ostateczny do d. 28 Lutego ( ar 
ca) 1863 r„ po tym zaś terminie żadne podania
przyjmowane nie będą.

W  końcu Magistrat p r o s i  panów,ażeby służącym  
swym wydawali świadectwa jak najskrupulatniej­
sze pod względem wyłuszczania rodzaju służby, 
liczby lat, i zalet ich osobistych, bo jakkolwiek na 
innej d ro d z e  Magistrat nie zaniedbuje zbierać po­
trzebnych o tern wiadomości, zawsze jednak świa­
dectwa te są najgłówniejszym dowodem kwalifi­
kacji.

Rada Sicze golowa Opiek U ńcza Dzieciątka Jezus. 
W ponowieniu poprzednich ogłoszeń Podaje do 
wiadomości, że z dniem 20 Stycznia ( u ego) 
1863 r. rozpocznie się now y,a z kolei 11 ur5 Pra 
ktycznej nauki, wykładanej w tutejszej szkole a iu  
szerek dla kobiet wiejskich, pragnących usposobić 
się na babki położnicze wiejskie.

Do kursu tego wakuje jeszcze kilka stypendjów 
rządowych, to jest takich, które bezpłatnie zape­
wniają każdej kandydatce naukę i utrzymanie 
w zakładzie przez czas jej trwania, czyli przez ciąg 

rec 1 'niesięcy. Pomimo licznych obwieszczeń 
w gaze ach ! dziennikach gubernjalnych, Wójci 
gmin w wy orze kobiet żądających wykształcenia 
na bab i, me zawsze s to s u ją  się do warunków, 
w tym celu przez adaę wyższą przepisanych, 
przez co nietylko mteresantki na zawód, lecz i lu­
dność wiejską narażają na zwłokę w zapewnieniu 
im na miejscu umiejętnej pomocy położniczej. Dla 
większego zatem rozpowszechnienia,warunki takowe 
tu powtarzają się. Kandydatką do przyjęcia na 
naukę może być każda kobieta od 25 do 50  
lat życia mająca, która przynajmniej od lat 5ciu 
stale na wsi zamieszkuje, jest wolną od chorób i 
przywar fizycznych, innym osobom wstręt czynią­
cych, ma dobry wzrok, słuch nieprzytępiony, poję-

tność i dobre rózgarnienie, i która obok tego pro­
tokólarnie przed Wójtem swojej gminy zdeklaruje 
się, że po ukończeniu nauki będzie przez lat trzy 
praktykować na wsi. Protokół taki z dokładnym 
opisem kwalifikacji kandydatki, Wójt gminy jest 
w obowiązku nadesłać Radzie Szczegółowej tak 
wcześnie, iżby przed terminem otwarcia kursu 
mógł od niej otrzymać zawiadomienie, czy i kiec y 
mianowicie przedstawiona przez niego kandydatka 
przybyć może do tutejsźego zakładu na naukę. 
Nadmienia się jeszcze, że obok stypendystek mogą 
dla nauki, o jakiej mowa, znaleść pomieszczenie 
w instytucie i takie kobiety wiejskie, któreby pra­
gnęły wykształcić się na babki położnicze, bą 
kosztem własnym, bądź kosztem dominiów, gmin 
i t. p. instytucij. Do tej kategorji należąca kandy­
datka z protokółem kwalifikacyjnym Wójta swojej 
gminy może na dzień otwarcia kursu przybyć 
wprost do Kaucelarji Szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie zostanie przyjętą w liczbę uczennic oddziału 
niższego szkoły akuszerek, za złożeniem jedynie o- 
płaty jednorazowej rs. 18, za którą obok nauki 
otrzyma w zakładzie pomieszkanie i żywność z o- 
pałem, światłem i praniem, przez ciąg czterech 
miesięcy. —  w Warszawie dnia 19 (31) Grudnia 
1862 r.

się w ręku aresztowanego; 3) Co do jenerałów, 
sztabs i ober-oficerów, jak znajdujących się w linji 
tak dowodzących i należących do sztabów i zarzą­
dów wojennych, dopuszcza się jedyny wyjątek, że 
mogą być przyaresztowani z wekslu, tylko przy 
udziale ich bezpośredniej lub najbliższej miejsco­
wej władzy, która otrzymawszy postanowienie wła­
ściwej władzy, co do aresztowania zostających pod 
jej rozkazami oficerów wojsk, obowiązana jest w cią ­
gu 24  godzin, pod własną odpowiedzialnością wra- 
zie opieszałości .(art. 677 ust. weksl.,Zb. pr. T. X. 
cz. 2, ks. 2. wyd. 1857 r.) właściwie je wykonać;
4) Poszukiwania z weksli należących do dłużników 
zakładów górniczych, odbywa się według ogólnych 
przepisów', bez zachowania ograniczeń przepisanych 
art. 2260  i 2261 pr. post. sąd. cyw. (Zb. pr. T. X. 
cz. 2. wyd. 1857 r.); 5) Akcje co do wszystkich 
bez różnicy weksli, odbywają się w tych właściwych 
władzach, do których jurysdykcji według istn ie­
jących przepisó w, należą sprawy handlowe (art 1300  
.1305 i 1306 post. sąd w spr. hand. Zb. pr. T. XI., 
cz. 2.,ks. 4 ., wyd. 1867 r.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — 
S. p. Tekla z Hr. W alewskich Hr. Walewska, po­
między innemi dobroczynnemi legatam i, zapisała 
Warszawskiemu Towarzystwu Dobroczynności su­
mę zip. 30 ,000  do rozdziału w równych częściach  
pomiędzy trzy ubogie a uczciwe familje. W wy­
konaniu przeto tej ostatniej woli ś. p. lir . Wa­
lewskiej ustanowiony z łona Towarzystwa osobny 
Komitet wybrał z pomiędzy 123 osób, które po 
udział wsparcia takowego zgłosiły się następujące 
rodziny:

z Warszawy.
1) Małżonków Pintowskich z 4m dzieci;
2) Winnicką Józefę wdowę z 8m dzieci. »

z Prowincji.
3) Familję Józefa Kozierowskiego z 3m dzieci, 

przedstawioną przez Prezesa Rady Powiatu Mie­
chowskiego.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności za­
twierdziwszy wybór takowy na posiedzeniu Cen- 
tralnem na d. 20  Grudnia r. b. odbytom, podaje o 
tern do wiadomości i zarazem wzywa osoby, któro 
wsparcia powyższego nie otrzymały, iżby zgłaszały 
się po odbiór dokumentów swych do podań dołą­
czonych, do Kaucelarji Towarzystwa codziennie, 
wyjąwszy Świąt i Niedzieli, pomiędzy godziną 5 a 
7 wieczorem; osobom zaś na prowincji zamieszka’ 
łym. dokumentu takowe pocztą zwrócone zostaną, 
w Warszawie d. 29 Grudnia 1862 r. Prezes 
Towarzystwa Ksawery Pusłowski. —  Członek, S e­
kretarz Towarzystwa Karol Jeziorański.

o czeni wszakże ja k  zapew niają dzienniki au- 
strjackie, nic w W iedniu  nie wiedzą.

(Ind. bel., W. Z., ScAl. Zei.)

Dym-keja Ubezpieczeń —  Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy A lei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty­
godniu upłynionym do d. 23 Grudnia(4Stycznia r.b.) 
włącznie, wydała książeczek nowych 524, na któ 
re, tudzież na dawniejsze w 990 wnioskach, zło­
żono rs. 12 ,945 kop. 10. —  Przeto uczestników  
19,745 posiada kapitał rs. 686 ,751  kop. 93. -  
Prezes Wierniewićz. —  Naczelnik Kancelarji Sto- 
miński.

Z Petersburga, 2 Stycznia.
Wczoraj, we czwartek, o godzinie 11-ej wieczo­

rem, Ic h  C e s a r s k i e  M  o ś c i e  przybyli do Peters­
burga z powrotem z Moskwy. Od dworca kolei że ­
laznej Moskiewskiej, do pałacu zimowego, ogro­
mny tłum, tworząc dwa gęste  szpalery', wydawał 
głośne okrzyki, które nawet odzywały się po prze- 
jeździe orszaku C e s a r s k i e g o ,  którego eskortę sta­
nowili oficerowie kawalergardów i gwardji konnej. 
Ulice miasta były uiluminowane, jak w dnie uro­
czystości narodowych.

Przez Najwyższe dyplomy, mianowani zostali ka­
walerami orderów: dnia 19 listopada (v. s.), św . 
A n n y  l e j  k l a s y ,  jenerał major, drugi komen­
dant Rewia, Antoni Tancehnan; dnia 27 listopada 
(v. s.), św . S t a n i s ł a w a  l e j  k l a s y  z m i e ­
c z a m i ,  jenerał major, nakaźny ataman noworo- 
syjskiego wojska kozackiego, liczący się w kawale- 
rji armji Jan Gangardt.

Rada państwa, roztrząsnąwszy przedstawienie 
ministra Skarbu, dotyczące nadania całej w ogóle 
szlachcie prawa wystawiania weksli, decyzją Naj­
wyżej zatwierdzoną d. 3 Grudnia (v. s.), postano­
wiła: dla uzupełnienia art. 2260  i 2261  pr. post. 
sąd. cyw. (zbioru praw T. X ., cz. 2. wyd. 1857 r.) 
i art. 546, 653, 654  i 665 ,ust. hand. (Zb.pr. T. XI. 
cz. 2. wyd. 1857) r.) i zamiast art. 2243  pr. post. 
sąd. cyw. (Zb. pr., T. X ., cz. 2, wyd. 1857 r.) wy­
dać następujące przepisy: ł )  wystawiać weksle, jak 
proste (solo) tak i trasowane, mogą wszystkie 
osoby, którym prawo dozwala zaciągać zobowią­
zania co do długów. Z tej ogólnej zasady wyj­
mują się tylko: a) osoby duchowne wszystkich 
wyznań, b) włościanie nieposiadający nierucho­

mości, jeżeli nie uzyskali konsensów handlowych; 
i c) niższe stopnie wojskowe wszelkich w ogóle władz. 
Uwaga. Z prawem wystawiania weksli, łączy się 
prawo przyjmowania ich na rachunek, za umówio­
ną z posiadaczem wekslu opłatę; 2) Poszukiwanie 
z weksli od dłużników wszelkiego stanu, odbywa 
się według ogólnych przepisów objętych ustawą 
wekslową. Przy osobistem przyaresztowaniu dłu­
żnika, będącego w służbie rządowej cywilnej lub 
wojskowej, należy bezzwłocznie zawiadomić jego 
zwierzchnią władzę, dla wydania potrzebnych i od­
powiednich rozporządzeń, i zarazem dla * odbioru 
funduszów rządowych, jeżeli takowe znajdowały

Of(óine N|irawoidAiile.

D zienn ik i podają niek tóre  szczogóły o p rzy ­
jęc iu  now orocznym  w P aryżu , najm niejsze 
drobiazgi uw ażając za niejakie w skazów ki. 
Courrier du Dimanche zaprzecza wiadom o­
ściom, jak o b y  słow a w yrzeczone przez C esa­
rza  do p. M uro, spraw ującego in teresu Ilisz- 
panji, w skazyw ały  jak ie  oziębienie stosun­
ków  pom iędzy F ra n c ją  a tą  ostatnią; 
Cesarz, podług tego dziennika, w yraził ty lko  
ubolew anie, z powodu, że w P ary żu  nie ma 
obecnie am basadora hiszpańskiego,—i nadzie­
ję , że nieporozum ienia w 1863 r. zostaną u- 
sunięte. D ziennik i h iszpańskie zapew niają 
naw et, że ju ż  zostały one załatw ione. Słow a 
w yrzeczone przez Cesarza do p. D ayton , po­
sła rządu w aszyngtońskiego, stanow ią przed­
m iot w ielu kom entarzy . P o sła  baw arskiego 
p y ta ł się Cesarz o stan  jego zdrow ia, a jen . 
K alerg is, czy ciągle z A ten  odbiera zadowol- 
niającc wiadomości, przyczem  dodał k ilk a  
sym patycznych dla Grecji słów. K sięciu  Reuss 
w yraził nadzieję, że rząd K ró la  W ilhelm a 
przezw ycięży napo tykane trudności; n u n c ju ­
szowi zaś dziękow ał za pochlebne życzeuia, 
w ypow iedziane przz Papieża.

T ak  La France ja k  i now y dziennik  Nation, 
zapew niają, że jak k o lw iek  ustaw a nic przepi- 
sujo w yraźnie konieczności o tw ieran ia  p o ­
siedzeń izb m ow ą tronow ą, Cesarz jed n ak  dla 
un ikn ięcia  obaw ludności, jak ie  b rak  je j nie 
om ieszkałby wywołać, i ’ w duchu ustaw y, 
i w tym  ro k u  nie zaniecha tego zwyczaju. 
W  P ary żu  pow szechnie k rążą  pogłoski, że 
m o w a  ta  z a w ie ra ć  b ę d z ie  objaśnienia w kw e- 
słji w łoskiej, a zarazem  zaw iadom ienie o no­
w ych reform ach w ew nętrznych.

P ogłosk i o nieporozum ieniach w łon ie  ga­
binetu turyńskiego, co do stanow iska w zglę­
dem  F ran c ji w kw estji rzym skiej, okazały  
się bezzasadne. Zapew niają, że wszyscy m i­
n istrow ie dzielą przekonanie, że każdy k ro k  
ze strony  W łoch obecnie nie ty lko  naraziłby 
polityczną powagę k ra ju  na niezawodne n ie ­
powodzenie, ale jeszcze m ógłby wyw rzeć 
n iekorzystny  wpływ  na stosunki jego z 
F rancją . O kólnik p P aso lin iego  do ajentów 
dyplom atycznych, skreślający  program  no ­
wego gabinetu, odznacza się też w ielką ostro ­
żnością, przynajm niej w form ie, w przedm io­
cie k w estji rzym skiej. Pow ołu jąc  się na  m o­
wę p. F arin iego  w izbach, p. P aso lin i ośw iad­
cza, iż now y gabinet w yłącznie będzio się 
zajm ow ał organizacją w ow nętrzną i u trw a ­
leniem  stosunków  przyjaznych z państw am i 

( zagranicznem i; nie w spom inając an i słow a o 
Rzym ie, pow iada wszakże, że po lityka  ta  
w cale nie je s t  porzuceniem  ani zaparciem  się 
zasad, k tó re  m ają kierować u rzeczyw istn ie­
niem  losów W łoch.

Korespondencja Havas potw ierdza w iado­
mość, że lord  E llio t' obiecał G rekom , w yje­
dnać sprostow anie granic w T essalji; w szakże 
Korespondencja ta dodaje, iż trudno  dom yślić 
się, ja k im  sposobem A nglja urzeczyw istni 
obietnice swego posła. Z drugiej s trony  
w n iek tó rych  kółkach  angielskich  u trzym ują, 
że gabinet b ry tań sk i jeszcze nic stanowczego’ 
nie postanow ił co do ustąp ien ia  w ysp joń- 
skich, a Manchester Guardian zaprzecza w iado­
mości, jak o b y  A nglja pro jek tow ała zw ołanie
konferencji w L o n d y n ie .

Wiener Zeitung  pow tarza podane przez je ­
den z francuzkick  dzienników  przypuszcze­
nia, co do przyszłych uchw ał zgrom adzenia 
narodow ego w  Atenach; m ianow icie, że z o t o -  
m adzenie to uzna się w ybranem  na  dw a fata, 
a rządow i tym czasowem u, k tó ry  przyjm ie n a ­
zwę trju m w ira tu , przedłuży ua  rok  pełnom o­
cnictwo.

Jed en  z dzienników  w iedeńskich u trzym u­
je, że książę M ichał serbsk i, na żądanie m o­
carstw  oznaczenia ilości m ilicji, m a odpow ie­
dzieć następnem i uwagami; £0 m ilicja prze­
znaczona do zapew nienia spokojności w k ra ­
ju , w tedy może być ograniczoną co do licz- 
by, k iedy  żadne nie grozi m u niebezpieczeń­
stwo; w Serbji zaś dopóki są  tw ierdze w ob­
cych rękach , niebezpieczeństw o ciągle je s t 
groźne; z ograniczeniem  zatem  liczby milicji, 
jednocześnie pow inno n astąp ić  zburzenie fo r­
tec, trzeba bowiem k ra jow i m ającem u auto- 
nom ję pozostaw ić środki obrony, i d la  teo-o 
ilości m ilicji ustanow ić n iem ożna; m in is te r 
G araszanm  dodaje, żo k w estja  ta  je s t zu p e ł­
nie now a i m e m a o mej żadnej w zm ianki ani 
w ustaw ie, ani w su łtansk ich  b a ta c h

D zienn ik i berlińsk ie  i n iem ieckie w ie­
le m ów ią o n ieporozum ieniach pomię- 

j dzy gabinetem  berlińsk im  a wiedeńskim,

W  D zienn iku  La France, z podpisem  zna­
nego pub licysty  p. de L a  G uerronn iere , czy­
tam y  co następuje:

„O  ile nam  w iadom o, wieść podana przez 
n iek tó re  dzienniki, ja k o b y  w ychodźcy polscy 
niedaw no aresztow ani w  P aryżu , zostali w y­
puszczeni na  wolność, zupełnie je s t bezzasa­
dną. b ledztw o sądow e prow adzone je s t  z na j­
w iększą gorliw ością przeciw ko dw óm  z tych  
obwinionych. Z ab ran e ,u  n ich  pap iery , po­
zw alają w n o s ić , że k om ite t rew olucyjny  
w Polsce, znajduje się w stosunkach  z Maz- 
zinim  i naczeln ikam i stro n n ic tw a  czynu we 
W łoszech. Z naczna w iększość w k ra ju , od­
rzuca z oburzeniem  know ania  propagandy  
rew olucyjnej w E u ro p ie .”

Londyn, 1 Stycznia. Z w ykazów  urzędowych 
okazuje się, że dochody skarb u  w ukończo­
nym  wczoraj ro k u  w ynosiły  o 2,392,578 funt. 
s ter. więcej niż w r. 1861. W  tym  ostatn im  
roku  skarb  m iał dochodu 68,603,851 funt. 
ster., a w 1862 r. 70,996,429 funt. s ter. W o- 
sta tn iin  zaś kw arta le  przew yżka dochodów 
skarbow ych  w ynosi 1,310,889 fun. ster., z 
k tó ry ch  104,000 przypada na akcyzę. D o-

9 3 7 7 1  n n f r  ktÓre YyUOsił^ w 18(31 roku 
’ 9 . a a n n n A )sto r-’ do izfv w 1862 r. do su­my -4,03b,000 fun. ster.
Ogłoszony przez m in isterstw o  handlu  w y­

kaz z ruchu  handlow ego za m iesiąc ubiegły 
przedstaw ia pod względem  w ywozu bardzo 
pom yślne dla A uglji rezu lta ty ; z w yją tk iem  
w yrobów  baw ełnianych, wywóz w szelkich in­
nych  przedm iotów  w zm ógł się do tego sto ­
pnia, iż skom pensow ał p raw ie w zupełności 
zm niejszenie w yw ozu co do ru b ry k i tow arów  
baw ełnianych. Te ostatn ie  p rzedstaw iają re ­
dukcję 1,566,652 funt. ster., czyli około 44% , 
podczas gdy ogólne zmniejszenio wywozu, 
licząc w to i tow ary  baw ełniane, w ynosi ty l­
ko 113,252 funt. ster., czyli 1% . Co do w y­
robów , oprócz baw ełnianych, zm niejszył się 
nieco wywóz jedynie jedw abnych. W  ciągu 
pierw szych 11-u m iesięcy 1862r. w ywieziono 
z połączonych kró lestw  rozm aitych przedm io­
tów  za sum ę 113,280,779 fun. ster., podczas 
gdy w tym że przeciągu  czasu 1861 r. ogólna 
sum a wywozu w ynosiła  115,355,000 funtów' 
st.; ubytek-zatem  przedstaw ia sum ę 2,074,225 
fun. ster., czyli 1%  % . W  porów naniu  zaś 
z tym że przeciągiem  czasu 1860 r., w k tó rym  
ruch handlow y doszedł by ł do nadzw yczaj­
nych rozm iarów , zm niejszenie w yw ozu w r. 
186^ p rzedstaw ia sum ę 10,433,497 funt. ster,
czyli 8% .

W  zeszłym  tygodn iu  ukończone zostały  w 
M anchester w ybory dokonyw ane przez gre- 

i n n ”1 zam ieszkałych. K siążę A lfred otrzy 
m ai 90 głosów, a K ró l F e rd y n a n d  P o rtu g a l 
ski 2 g ło s y . °

D r. W  Thom son, d otychczasow y biskup  
g locestersk i i liw erp ulsk i, m ianow any został 
arcybiskupem  jorkskim .

Auolrjn
Wiedeń, 3 Stycznia. K w estja  siedm iogrodz 

k a  m e w pierw  będzie m ogła zostać załatw io. 
n<ji, aż po dowiedzeniu się o rezu lta tach  na- 
rad  u n iw ersy te tu  narodu  saskiego, m ającego 
zgrom adzić się w b. m iesiącu, oraz kongresu  
narodu rum uńskiego, zw ołanego na  lu ty ; tak  
tu  ja k  i tam  w yjdą zapew ne ua jaw  życzenia 
i zażalenia, k tó re  rząd n ie  om ieszka dojrzale 
rozważyć i uwzględnić. K ro k i atoli przygoto- 
wavycze, a szczególniej zażądana od zarządu 
krajow ego Siedm iogrodzkiego opinja, spow o­
dują może w tej kw estji zwłokę, zwłaszcza, że 
zm arł niedaw no p. K ozm a, w ice-prozes po- 
m ienionego zarządu do sp raw  politycznych. 
H r. C rennovillo  życzy sobie odroczyć żądaną 
0p iuję  do czasu zam ianow ania nowego wice­
prezesa; lecz lir. N adasdy n apo tka  zapew no 
w obśadzoniu powyższej posady trudności, 
tern bardziej iż m ąż ten  stan u  życzy sobie w y­
brać na  to stanow isko  z pom iędzy szlachty  
siedm iogrodzkiej człow ieka zarazem  zdolne­
go î  dla W ęgier dobrze usposobionego.

1 resse w iedeńska zaprzecza w iadomości, ja ­
koby ua w niosek w ęgierskiego kanclerza  na­
dwornego. rozstrzygnięcie k w estji wojewódz­
tw a  serbskiego zostało na czas n ieogran iczo­
ny  odroczone. K w estja  ta , zdaniem  pomie- 
n ionego dziennika, chw ilow ej jedyn ie  uległa

M irko  P etrow icz , ojciec panującego k s ię ­
cia C zarnogórskiego, m iał zaonegdaj u C esa­
rza posłuchanie, poprzednio zaś odw iedził po­
sła  tureckiego księcia K allim achi. Teo-oż 
dnia  wieczorem M irko P e tro w icz  opuścił 
W iedeń, udając się przez T rjest do Cetynji.

R edukcja m ary n ark i austrjack ie j p rzycho­
dzi już w w ykonanie. Z naczna liczba "okrę­
tów  w ojennych  przejdzie do rezerw y, osady 
ich o trzym ają u rlopy , a dodatki do p łacy  ofi­
cerów  i m ajtków  zostaną zawieszone. O sią­
gnięto  ztąd oszczędności będą bardzo znaczne 

M inisterstw o skarbu  roztrząsa obecnie 
kw estję  bicia m onety  zdaw kow ej z m etalów
fran cn /k  '° SIC f  8rebro> n a  wzór m onety
ten  sn oń ailg s k l°j } szw ajcarskiej. W  

posób m ożna będzie wycofać z o b ieg u  
drobne papierk i.

Wiedeń, 4 Stycznia. K o m is ja  w y z n a c z o n a  z 
ło n a  rad y  pań stw a  do k o n tr o lo w a n ia  długu 
skarbu , odbyła wczoraj p ie rw s z e  sw e w a ln e  
posiedzenie. W n io s k i  kom itetu  złożoneg’0 z 
trzech te jż e  kom isji c z ło n k ó w  z o s ta ły  przyję­
te, a p ro je k t  nakreślony przez tenże kom itet 
co do sposobu postępow ania przy  kontro li, 
kom isja  zatw ierdziła z nieznacznem i zm iana­
mi. D ecyzje co do innych  przedm iotów  za­

p a d n ą  n a  p o sied zen iu  p o n ie d z ia łk o w e m , a w e 
w to r e k  od b ęd zie  s ię  ta k że  p o s ied zen ie , o s ta t­
n ie  p rzed  o tw a rc iem  obrad se jm o w y ch .

K o responden t w iedeński gazety Ungarische 
Nachrichten donosi, że hr. A pponyi w yzna­
czył już  członków  do kom isji kodyfikacyj­
nej dla k ra ju  w ęgierskiego i podał ich listę  
Cesarzowi dla uzyskan ia  sankcji monarszej. 
P ro jek to w an e  są czfery kom itety : jeden  dla 
opracow ania kodeksu  cyw ilnego, drugi dla 
ułożenia kodeksu  karnego i przepisów  tak ie ­
goż postępow an ia , trzeci d la  nak reślen ia  
p raw a w ekslow ego i handlówego i czw arty  
dla ułożenia przepisów  postępow ania w  sp ra ­
w ach niespornych. K om isje te  oczekują dla 
swego u k o n sty tu o w an ia  się n a  sankcję ce- 
sa rk ą , k tó ra  je s t  w kró tce  spodziewana.

Francja.
Paryż, 1 Stycznia. D zisiejsze przyjęcie w T ui- 

leries odbyło się ja k  zw ykle, Cesarz zaledw ie 
k ilkom a słow am i odpow iedział na  złożone 
m u przez nuncjusza życzenia. O prócz n u n ­
cjusza było obecnych czterech am basadorów , 
p. B udberg , lo rd  Cowlej, M ekem ed-D żem il- 
pasza i ks. M ettern ich ; am basador h iszpań­
ski, k tó ry  się podał do dym isji i n ieobecny 
am basador p rusk i, by li rep rezen tow an i przez 
spraw ującycych in te resa  p. M uro i ks. R euss. 
Jen . K alerg is, jak k o lw iek  rep rezen tan t rządu  
jeszcze urzędow nie nie uznanego, by ł obecny 
z całem  poselstw em .

W iadom ość o zam iarze u stąp ien ia  przez 
A uglję w ysp jońslticb , sp raw iła  w K o n stan ­
tynopolu  w iększe w rażenie niż przypuszcza­
no . P o r ta  n iepokoi się, szczególnie dla tego, że 
A nglja , głów nie ją  popierająca, s ta ra  się o po­
w iększenie p ań stw a  w spółzaw odniczącego 
z P o rtą . O baw y jeszcze w zrosły na  w iado­
mość o m isji lo rda  E llio ta . Z m ianę po lity k i 
angielskiej, poprzednio ta k  czuw ającej nad  
n ietykalnością  Turcji, p rzyp isu ją  chęci z je ­
dnej s tro n y  uczynienia z G recji państw a, 
o k tórego tro n  w urtoby  się ubiegać, z drugiej 
nadania sobie większej przew agi n a  w scho­
dzie.

D ziś k rąży ła  w  św iccie po litycznym  po­
g łoska o naradzie pom iędzy M ehm ed-D żem il- 
paszą a p. D rouyn  de L h u y s, n a  k tó re j p ie r­
wszy z nich poufnie p rzedstaw iał skarg i i u- 
bolew ania P o r ty  z pow odu przy jętej obecnie 
przez A nglję  po lityk i. N a to  m ia ł o trzym ać 
odpowiedź, że jeszcze nic się ostatecznie nie 
stało , coby m ogło już  n iepokoić P o rtę . M ó­
wiono także, że gab inet londyńsk i p rzesła ł 
uw agi sw e rządow i francuzkiem u nie ty lko  co 
do pozostaw ania załogi w Rzym ie, lecz co do 
obw arow yw ania O ivita-Y ecchia, w skazujące­
go zam iać stałego zajęcia przez F ra n c ję  tego 
p o rtu .'

Zw rócono w  P a ry żu  uwagę, że Constitution- 
nel i inne  dzienniki p rzychylne dynastji, po­
w tarzając depeszę p ry w atn ą  z R zym u opu­
ściły  ustęp  donoszący, że am basador fran- 
cuzki odw iedzał F ran c iszk a  II , i że ten  osta­
tn i by ł w W atykan ie .

N a onegdajszem  posiedzeniu k ap itu ły  m e­
tropolita lnej, u trzym ano zwyczaj kościoła 
galikańskiego  i obrano trzech  w ikarj uszów, 
kap itu łarnych . W y b ran o  na adm in istra to rów  
trzech  archidjakonów , spodziew ając się, że 
k rzesło  arcyb iskup ie  nie pozostanie długo 
opróżnione. P ogrzeb  arcyb iskupa M orlo ta 
odbędzie się 5 stycznia. W ik arju sze  k a p itu ­
łam i rozeszlą l is t  p aste rsk i w ystaw iający  
zasługi zm arłego.

P rzec iw n icy  m in istra  sk a rb u , chcieli użyć 
przeciw  niem u jak o  broni, szczerych w yznań  
w spraw ozdaniu  o deficytach do zapełnienia; 
puszczają także pogłoskę, że w Mopiitorze u k a ­
że się pew ne sp rostow anie w tym  względzie. 
D ziś coraz głośniej m ówiono, że p. R ouher 
opuści w ydział robó t publicznych i że zosta­
nie m in istrem  bez w ydziału, jego  zaś w ydział 
m iałby objąć b y ły  m in is te r skarbu, p. F o rcad e  
de ła R oquette.

Z K och inch iny  donoszą pod 12 listopada
0 pow staniu  w  T onkin ie  przeciw  C esarzow i 
anam skiem u. Cesarz ten  chorow ał, ale  w yz­
drow iał już; śm ierć jego m ogłaby m ieć w ażne 
znaczenie d la F ran c ji, poniew aż tra k ta t j e ­
szcze nie został stanow czo zatw ierdzony.

D ziś ukazał się p ierw szy  nurner dz ienn ika  
Nation, obejm ujący jego  p rogram , sk reślony  
przez'p. G arn ie r do Cassagnac.

Paryż, 2 Stycznia. Jednocześnie z dekretem  
z 29-go grudnia, u stanaw ia jącym  liczbę de­
putow anych  m ających być w ybranem i na 
p ięcio letn i okres od 1862 do 1867 r., n a  283, 
ogłoszony został drugi d ek re t z tejże daty, 
określa jący  okręg i w yborcze, k tó ry ch  w ykaz 
stosow nie do dek re tu  organicznego o w ybo­
rach, m a być przeglądany  co pięć lat. "Po­
w yższa liczba deputow anych  została  ustano­
w iona n a  podstaw ie lis t w yborczych z 31-an 
m arca. D o końca 186 i r . liczba ta  pozostanie 
n iezm ienną niezw ażając, na  zm iany jak ie  
w czasie tego okresu  m ogą zajść w  listach 
w yborców , to je s t  niezależnie od pow iększe­
nia lub zm niejszenia ilości w yborców  zapisa­
nych. L is ty  w yborcze z 1867r. posłużą znów 
do oznaczenia liczby deputow anych na  n a ­
s tępny  okres pięcioletni. Tym  sposobem  li­
czba deputow anych w 1852 r. by ła  oznaczo­
na na 26; w 1857 na 267; a obecnie na 283, 

Włocliy.
Turyn  1 Stycznia. S łow a dziś w yrzeczone 

przez K ró la  w odpowiedzi na  pow inszow ania 
deputacji obu izb, stanow ią  g łów ny przedm iot 
rozm ów  w sferach politycznych. N a zw yczaj­
ne życzenia w yrażone przez prezyduiaceon  
deputacji, W ik to r  E m anuel odpowiedział Z 
jedność W łoch  jest fak tem  s p C n yt  i ’ta k  
sta le  u trw a lo n y m  jak i dynastja. K ró l dodał, 
u  uw aża b lisk ie  spełn ienie losów W łoch  za 
praw dopodobniejsze, niż pow rót do daw nego 
p o rząd k u  rzeczy. „Jeżeli teraz, m ów ił on, spo-

1 ty k am y  jeszcze trudność, jeżeli W łochy  nie są
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dotąd tak urządzono jakby być powinny, to 
dla tego, że jeszcze nie mamy takiej jak  
nam potrzeba armji,— armji silnej liczbą i or­
ganizacją. K iedy będzie można wyprowadzić 
w pole przeszło trzykroćstotysięcy ludzi, 
wszelkie trudności znikną, W łochy uzyskają  
całkowitą niezależność i swobodnie posuną 
się dla zdobycia sobie przyszłości. Król chwa­
lił ministrów, którzy kolejno zarządzali w y­
działem wojny, i izby, za usiłowania w tym  
duchu. „Pozostaje, dodał, n iew iele uczynić 
dla osiągnięcia upragnionego skutku,” wyra­
ził w końcu zupełną ufność w  patrjotyzm  
parlamentu i św iatły zarząd jen. Della Ro- 
vere.

Król przemawiał także w wyrazach w iel­
kiego znaczenia politycznego do dcputacji 
miasta Tutynu.

Dzisiejsza Gazetla ufficiale ogłasza okólnik  
p. Peruzzego do prefektów, zalecający im  
w  całem państwie otworzyć składki na ofiary 
rozbójnictwa. Rak ton toczący tylko część 
W łoch, niemniej sprawia ból całemu narodo­
wi; cały naród cierpi, lecz powinien to oka­
zać przed całą Europą, mianowicie w chwili 
kiedy zaczynają stawiać w wątpliwość uczu­
cie jedności, które pobudziło do utworzenia 
królestwa włoskiego i kiedy pewne stronnic­
twa 6 hraku tego uczucia chcą wnosić z mnie­
manej obojętności innych prowincij na nie­
szczęścia południa. Spodziewają się, żo cała 
ludność godnie odpowie na wezwanie p. P e ­
ruzzego, a rezultat składki będzie niejako 
nowem utwierdzeniem głosowania powszech­
nego, które przed dwoma laty ukonstytuowa­
ło państwo włoskie.

Tymczasem komisja parlamentarna do zba­
dania kw estji rozbójnictwa, przysposabia się 
do wyjazdu, który ma nastąpić pojutrze z 
Genui. Jej udział wzmocni ufność ludności 
do rządu i da m inisterstwu potrzebną siłę do 
użycia w yjątkowych środków nieodzownych 
dla wytępienia rozbójnictwa, które powinno 
zniknąć za jaką bądź cenę.

Z powodu nowego roku, Król ozdobił wiel­
ką wstęgą orderu św . M aurycego i Łazarza, 
jenerała D ella  Rovere ministra wojny i p. 
Peruzzego ministra spraw wewnętrznych. 
Tą oznaką swej przychylności, K ról chciał 
zaprzeczyć złośliw ym  wieściom jakie krąży­
ły  przy utworzeniu się obecnego gabinetu, 
jakoby miał mało sympatij do niektórych 
przyszłych członków ministerstwa.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, 3 Stycznia. Times na podstawie de­

peszy z N owego-Jorku z 24 grudnia donosi, 
że prezydent w odezwie do kongresu chwali 
waleczność wojsk. Burnside bierze na siebie 
całą odpowiedzialność za działania wojenne 
przeciw Fredericksburgowi i zapewnia, że 
nie usłuchał rad Lincolna. Utrzymuje, w 
czem zaprzecza mu Summer, że wojska wcale 
nie są zniechęcone. Jenerał Foster w  P ółno­
cnej Karolinie, pobił skonfederowanych w 
czterech potyczkach.

Turyn, 3 Styczniu. Mniemają tu powsze­
chnie, że nominacja jen. W illisena na posła 
pruskiego w Turynie nie przyjdzie do skut­
ku. Gabinet turyński nie opierając się 
wprost przeciw ewentualnej nominacji jen. 
W illisena, dał do zrozumienia w Berlinie, że 
nie może ręczyć za przychylne przyjęcie tego  
posła ze strony kraju. Dotąd więc niewiado­
mo, kto obejmie obowiązki posła w Turynie 
w  miejsce p. Brassier.— W  Neapolu skonfi­
skowano kilka dzienników, redagowanych w 
duchu dawnego porządku rzeczy.

Paryż, 3 Stycznia. Courrier da Dimanche po­
daje wiadomość o zawarciu tajnego traktatu 
między angielskim  gubernatorem w Indjach i 
Dost-Mohamedoiu, w skutku którego ostatni 
ma odstąpić Anglji wąwóz Dżalalabad; Au- 
glja zaś ma udzielić Dost-M ahomedowi po­
mocy do opanowania Heratu, Buchary i 
Chiwy.

Paryż, 3 Stycznia. P oseł turecki w L ondy­
nie p. Mussurus, żądał objaśnień co do proje­
ktowanego odstąpienia Tessalji.— Krąży po­
głoska, że p. Burrot podał się do dymisji. 
N ow y ambasador w miejsce p. Concha zosta­
nie m ianowany dopiero za 4 lub 5 miesięcy.

Kassel, 3 Stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu stanów przyjęty został jednogłośnie w nio­
sek komitetu, opierający się na podstawie 
projektu do prawa, dotyczącego reprezentacji 
panów stanu i szlachty państwa na obecnem  
zgromadzeniu stanów, z zastrzeżeniem p ó­
źniejszego zbadania słuszności zasad, na któ­
rych się te prawa opierają.

Wiedeń, 3 Stycznia. General corespondentz za­
mieszcza artykuł, rozstrząsający widoki poko­
ju  i wojny w  roku 1863. Rozbierając wzaje­
mne stosunki gabinetów, i stanowisko tychże 
do obecnych kwestij będących w zawieszeniu, 
artykuł ten mówi, m iędzy innemi: Jedynem  
faktem , któryby mógł rzeczywiście zmienić 
ogólne stosunki państw Europy, byłyby nie­
przewidziane wypadki, jakieby musiały na 
stąpić, gdyby państwo tureckie miało się roz­
paść samo z siebie. A le nawet w takim tru­
dnym do przypuszczenia wypadku, mocar­
stw a wielkie przedewszystkiem porozumiały­
by się tymczasowo m iędzy sobą co do losów  
Turcji europejskiej, i zapewne nie zaraz przy- 
szłoby między niemi do walki. W szystkie in­
ne kwestje europejskie nie są tak ważne, ani 
tak naglące, aby tylko orężem m ogły być roz­
strzygnięte. A rtykuł ten przechodząc do obe­
cnego nieporozumienia Prus z Austrją, mówi: 
W szystk ie  wiadomości dziennikarskie, które 
donoszą o wojennych zamiarach Prus, są zu­
pełnie zm yślone. Nieporozumienie to będzie 
trwało tak długo, póki nie zostanie załatwio­
ne przez dobrowolny układ, jak to już raz 
m iało miejsce. Można więc spodziewać się, żo 
rok 1863 nie będzie rokiem wojennym, prze­
ciwnie w roku tym  kilka kwestij europejskich 
zostanie załatwionych, bez rozlewu krwi, zkąd
znowu można wnosić że i na rok 1864 pokój 
się utrzyma.
■ Bukarest, 2 Stycznia. Z Scrbji dochodzą wie­
ści, żo obawiają się, z powodu wzburzenia 
um ysłów,wybuchu nowych zawikłań z portą.

Madryt,2  Styczniu. W  izbie deputowanych  
p. Manzaredo wzywał ministra skarbu, p. Sa- 
laveria , aby nic załatwił sprawy kuponów  
angielskich , póki Anglja nie odda Uiszpanji 
Gibraltaru. — M inister odpowiedział, że się

wcale nie zajmuje załatwieniem sprawy ku­
ponów.

Lizbona,'! Stycznia. Izba deputowanych w y­
brała na przezesa kandydata ministerjalnego, 
większością 27 głosów.

Turyn, 4 Stycznia. Stampa przeczy wiado­
mości podanej przez korespondencję turyń- 
ską Timesa, według której Austrja miała roz­
począć układy z Papieżem. Zdaje się, żo no­
minacja jen. W illisena została wstrzymaną; 
dotąd nie ma pewnej wiadomości, czy p. W il-  
denbruck zajmie miejsce p. Brassier. Król 
zapisał się na 100,000 fran. w składce naro­
dowej na korzyść ofiar rozbójnictwa.

Turyn, 4 Stycznia. K ról przyjmował dziś 
deputację, składającą się z pp. Aleardego 
poety, hr. Ginstinianiego (z W enecji), hr. Mau- 
ciego (z Trientu) i Leecianego (z Istrji), k tó­
rzy wręczyli królowi, w imieniu dam tych  
prowincij, album zo 40 krajobrazami tamtej­
szych okolic. Przem awiał p. Aleardi. Król od­
powiedział z uprzejmością i w zruszeniem.

Paryż, 4 Stycznia. Dziennik France donosi, 
że rozwiązanie kwestji wysp jońskich zostało 
odroczone do otwarcia posiedzeń parlamentu. 
Lord E lliot przedłuży swój pobyt w Atenach. 
Gubernator Gibraltaru oświadczył w prze­
mowie mianej do załogi-dnia 28 grudnia, że 
pogłoski o ustąpieniu Hiszpauji Gibraltaru, 
są zupełnie bezzasadne.

Paryż, 5 Stycznia. Dochodzą wieści z Ma­
drytu, że p. O’Donnell zamierza odwołać się 
do ludności kraju, w razie gdyby większość 
deputowanych okazała się nieprzychylną ga­
binetowi, który stosownie do osiągniętego  
rezultatu, albo zachowa sw ą politykę, albo 
poda się do dymisji. Correspondencia do­
nosi, że zgromadzenie członków opozycji 
uchw aliło, aby podsekretarze spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości, jako też czte­
rech innych deputowanych, którzy zajmują 
w ysokie urzęda, nie cofnęli podań sw ych do 
dymisji.

Frankfurt nad Menem, 5 Stycznia. Donoszą  
jako wiadomość pochodzącą z sfer urzędo­
wych, że tutejszy bank nie odmówił zaliczeń 
na austrjackie papiery, tak jak donosił jeden  
z dzienników berlińskich. Bank wstrzymuje 
tylko zaliczenia w wielkich sumach, z powo­
du, że zaliczenia wypłacone doszły już do w y­
sokości sumy przeznaczonej na pożyczkę.

Paryż, 5 Stycznia. Constitutionel oświadcza, 
iż jest w stanie zapewnić, że pogłoski o zbio- 
rowem pośrednictwie w Am eryce, lub poje- 

'dynczej interwencji ze strony Francji są bez­
zasadne. W iadomość jakoby w obecnej chwili 
przedsiębrano w  tym  celu nowe kroki, jest 
zmyśloną.

’Turyn, 4 Stycznia. Discussions podaje wia­
domość, że jen. Lamarmora został stanowczo 
uwolniouy od obowiązków zarządu cyw ilne­
go w Neapolu, lecz zatrzymuje na teraz jesz­
cze głów ne dowództwo nad armją.

Berlin, 6 Stycznia. Slaatz Anzeiger ogłasza 
dekret królewski z 24 grudnia, polecający na 
pamiątkę 50-letuiej rocznicy powołania do 
broni ludu na obronę kraju, w dniu 17 marca 
położyć kamień w ęgielny pod mający się w y­
stawić pom nik dla ojca obecnie panującego 
mouarcky i udzielić pieniężny zasiłek wete­
ranom i inwalidom z czasów wojny 1S13, 
1814 i 1815 r., równie jak i posiadającym z 
tamtych czasów żelazne krzyże.

Kaset, 4: Stycznia. Główniedo wodzący armją 
wydał wczoraj rozkaz dzienny, według któ­
rego jenerał-lejtnant y. Haynau został uwol­
niony od obowiązków, z prawem noszenia 
munduru armji.

Sztutgard, 4 Stycznia. Wczoraj miało tu 
miejsce zebranie około 200 stronników trak­
tatu handlowego, które jednom yślnie prócz 
jednego głosu, oświadczyło się za utrzyma­
niem związku celnego i za przyjęciem trak­
tatu handlowego, oraz wybrało komitet celem  
propagowania tych zamiarów.

Paryż, 4 Stycznia. P oseł pruski, hr. von der 
Goltz, który tu p rzyb y ł' wczoraj w wieczór, 
będzie miał w bieżącym tygodniu uroczyste 
posłuchanie u Cesarza.

Madryt, 4 Stycznia. N ie ma wcale m owy o 
odstąpieniu Gibraltaru. Corespondencia mnie­
ma, że w następstwie m owy p. 0 ’Donnela, 
Cesarz francuzów mniej będzie przywiązywał 
wagi do skarg niektórych osób, gdyż Cesarz 
powodowany bądź w yrachow aniem , bądź 
przychylnością, okazuje się skłonnym  do 
utrzymania dobrego porozumienia.

Turyn, 4 Stycznia. P oseł w łoski przy dwo­
rze pruskim p. de Lauuay wyjechał do Berli­
na. Komisja wyznaczona do zbadania sprawy 
rozbójnictwa jutro opuści Turyn. Wiadomość 
podana przez dziennik Italia o przybyciu p 
Nigra, jest zmyśloną.

Turyn, 4 Stycznia. Król przyjmował dziś de­
putację, która z polecenia dam z W enecji, 
Trientu i Istrji, wręczyła K rólowi dla Kró­
lowej portugalskiej bogaty podarunek. Przy  
niektórych ustępach przemowy prezesa tejże 
kom isji, Król byl widocznie wzruszonym. 
P. d’Afflitti został m ianowany prefektem w 
Neapolu, p. Corsilla prefektem Palerm o, a 
p. Gualterio prefektem w Genui.

Konstantynopol, 4 Stycznia. Mehemed A li 
pasza został usunięty od w szystkich urzędów 
i godności, miejsce jego w marynarce zajął 
admirał Mehemed-pasza, w artylerji zaś Hu- 
lil-pasza. M iejsce Seraskiera Mehemeda 
Ruszdi-paszy zajął prezez rady wojskowej, 
Reszyd-pasza.

Berlin, 6 Stycznia. Stats-Anzeiger donosi 
w części nieurzędowej: Jego K rólew ska Mość 
po dość dobrze spędzonej nocy, dziś się ma 
znacznie lepiej; ból g łow y jest mniejszy, cia­
ło nabywa siły. K ról wstał z łóżka w połu­
dnie, lecz nic będzie miał narady z ministra­
mi i nikogo przyjmować nie będzie.—P rezy­
dent v. Byrn przybył do Berlina, i będzie 
według twierdzenia K reuz-Zeitungu  znów po­
wołanym do urzędowania.—P . v. Goltz jesz­
cze nie wyjechał z powodu słabości Króla.

Madryt, 4 Stycznia. Gazeta urzędowa dono­
si, że dymisja jen. Concha została przyjętą. 
Corespondencia sądzi, żo stosunki Uiszpanji 
z Francją nie grożą zerwaniem.

Marsylja, 3 Stycznia. L i s t y  z Rzymu z dnia 
31 Grudnia, nic jeszcze nio donoszą o prze­
mowie Papieża do oficerów francuzkicli. Mi­
mo ulewnego deszczu niezm ierne tłum y ludu 
zalegały ulice podczas przejazdu Papieża na 
uroczystość zakończenia starego roku. Między 
okrzykami wyd^wanemi przez ludność, dały 
się słyszeć liczne głosy: Niech żyje Francja!

mięszając się z okrzykami: N iech żyje Pa-
j  pież!—Papież oświadczył, że postanowił na­
dać radzie finansowej głos doradczy; lecz że 
obecnie nie może spełnić togo zamiaru, gdyż  
liczba członków jest niedostateczną, z powo­
du zaboru prowincij.

W I A D O M O S C l  R O Z M A I T E
— Dnia onegdajszego przed południem  

mgła gruba widnokrąg zakrywała; w połu­
dnie opadła, potem niebo wypogodziło się i do 
godziny 2-ej w. było pogodne, przez resztę 
dnia pochmurne. W  nocy było i/ i stop. R. zi­
mna, przez cały zaś dzień termometr utrzym y­
wał się wyżej zera; średnia temperatura dnia 
je s t  3'10stop. Reaumura ciepła; największe cie­
pło po południu wynosiło 1% stop. Rćaumu- 
ra. Barometr zwolna opadał, średnia jego  
wysokość jest 751,51 millimetrów. W iatr pa­
nował słaby południowy. E lektryczność 30 
stopni. Pełn ia o godzinie 4-ej minut 57 
rano.

— W  ciągu pierwszej połow y dnia wczo­
rajszego, niebo było całkiem  zachmurzone, 
od godziny 2-oj zaczęło się wypogadzać, od 
godziny 2 ‘/2 do końca dnia zupełnie pogodne. 
Powietrze przez cały dzień ciepłe, wieczorom  
lekki przymrozek; średnia temperatura dnia 
jest '/, stopnia Reaumura ciepła, największe 
ciepło po południu w yn osiło2yg stopni Reau- 
mura, największe zimno wieczorem 3/ , 0 stop. 
Rćaurnura. Barometr opadał, średnia jego  
wysokość jest 748,57 millim etrów. E lektry­
czność 20 stopni. W iatr panował m ierny po­
łudniowo-wschodni.

— D nia 30 Października r. b., Ferdynand  
Szwcjkowski, leśnik z w si Turza'wielka, po­
wiatu M ławskiego, czyszcząc w mieszkaniu 
fuzję, odwiódł kurek; ten wym knąwszy mu 
się z ręki, padl na dekiel i spowodował w y­
strzał, którym  stojąca naprzeciwko córka 
Szwej ko wskiego W iktorja, ugodzona śmier­
telnie, w kilka godzin życie zakończyła.

— W e w si Olcho wiec, gminie W ola Żół­
kiewska, po w. Krasnostawskim, dnia 7 L isto ­
pada r, b., kobieta piorąca bieliznę dostrzegła 
w stoku, nieżywe dziecię pici żeńskiej, mające 
zaledwie dni kilka, z uwiązanym kamieniem  
u szyi. Śledztwo wykryło, że m atką pomie- 
nionegó dziecięcia, jest Agata Multan, lat 30 
licząca, wdowa, utrzymująca się z wyrobku, 
która wydawszy to dziecię na św iat utopiła je.

— Nr. 2 Katalogu w ystaw y Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych za r. z., drukiem o- 
głoszony, obejmuje w dalszym ciągu: obrazy 
olejne, rzeźby i fotografje z tychże, medaljo- 
ny z gipsu, rysunki, pastele i akwarele, na tęż 
w ystaw ę dostarczone, od Nru 166 do 283, t. j. 
118 dzieł, które dostarczyło 54 artystów, a 
mianowicie: Bakałowicz W ładysław, Balu- 
kiewicz Józef, Bouchard Ludwik, Brandt J ó ­
zef, Breslauer Ghrystjau, Brodowski Józef, 
Brodzki, Brzozowski, Cegliński Juljan, Ciesz­
kowski, Głębocki Adrjau, Gerson Wojciech, 
Górnicki, GumińskiW ład., G ryglew ski z K ra­
kowa, Horwitz, Huhuo W ilhelm , Jasiński 
Ignacy, Kamiński, Kaczorowski, Kossak Ju- 
ljusz, K olasiński Antoni, Kostrzewski F ran­
ciszek, Kossowicz Józef, Kolberg Antoni, 
Krafft Ludwik, Lesser Aleksander, Lipski, 
L e Brun Piotr, Małecki, M iller Karol, Male- 
szew ski Tytus, Maucel Józef, Marszałkiewicz 
Stanisław , Matejko Jan z Krakowa, P iuko  
Hipolit, Pruszyński, P illa ti Henryk, Petzold  
Edward, Paprocki Ludwik, Rioger, R uśkie- 
wicz Franciszek, Schouppó Alfred, Saxe Ju- 
lja, Simmler, Stolzman Aleksander, Sypniew ­
ski Franciszek, Suchodolscy January i Zdzi­
sław, Szcrm cntowski, Sw ieszew ski, W yszyń­
ski Juljan, Zarzycki Mateusz, Z iem ięcki A n­
toni.

— P . Jan Jasiński b. dyrektor i artysta 
dramatyczny teatrów W arszawskich, o któ­
rego wystąpieniu w roli gościnnej na scenie 
K rakowskiej, w melodramacie Życie Szulera 
donieśliśmy, — drugą rolę gościuną tamże ma 
przedstawić w kouiedjiKorzeniowskiego, Pan 
na mężatka.

— Dnia 11 Listopada r. z. otwarty został 
uroczyście nowy lazaret gm iny żydowskiej w  
Berdyczowie w  wspaniałym  gmachu, który  
niegdyś należał do książąt Radziwiłłów, a w  
ostatnich czasach był własnością p. Libbe; 
na ceremonję otwarcia zgromadziło się do 300 
osób znakomitych, tak chrześcjan jak żydów.

— W  Cesarskiem Towarzystwie Jeografi- 
cznem w  Petersburgu, dnia 2 Grudnia odby­
ło się posiedzenie, na którem roztrząsany był 
projekt budowy drogi żelaznej między Kijo­
wem i Odessą. G łówną zasadą do prowadze­
nia drogi żelaznej ku Odessie jest przede­
wszystkiem  zbyt zboża z gubernij: podolskiej, 
wołyńskiej, chersońskiej, połtawskiej i k i­
jowskiej, który oddawna już odbywał się 
przez Odessę. Zbyt ten zm niejszył się jak  
wiadomo z powodu, że Mołdawja, W ołoszczy­
zna i W ęgry energicznie w zięły się do budo­
w y kolei żelaznych, gdy tymczasem w  Rosji 
panowała pewna pod tym  względem stagnacja. 
Autor jednakże projektu odeskiego, jak  do­
noszą dzienniki, proponuje także szczególniej­
szy sposób zbudowania samej drogi. Pragnie  
on aby każdy posiadacz dóbr, budował na 
należącym doń gruncie drogę żelazną kawał 
kami, z których następnie całość by się złoży­
ła. Sposób ten oczewiście możebny by był w  
tych miejscowościach, gdzie jest znaczna lu­
dność, ale z drugiej strony nie w idzim y po­
dobnego przykładu ani w Auglji, ani w- B e l­
gii, ani w e Francji. Nastręcza się więc pyta­
nie, czy w' południowych stopach tak obszer­
nych ale bezwodnych i niezasiedlonych, zna­
leźliby się w łaściciele tyle przedsiębiorczy 
i czy mają dostateczny na ten cel kapitał, 
podobnie jak magnaci litew scy, którzy na­
tychm iast po zaproponowaniu, zebrali kapi 
tał potrzebny na budowę Białoruskiej drogi 
żelaznej.

—  K siądz Strossmajer, biskup djakowar- 
ski, śremski i bośniacki, ofiarował na rzecz 
towarzystwa Maticy dalmackiej w Zadrze (Za 
dar, Zara) 300 zł. reń. i przyrzekł przysłać je ­
szcze 700 zł. reń. Na wniosek Dra Sundeezi- 
ca, towarzystwo pomienione obrało biskupa 
Strossmajera sw ym  pierwszym  i naczelnym  
członkiem. Jako członkowie założyciele, przy­
stąpili także do tego towarzystwa: baron chor­
wacki, obaj baronowie W raDycaznowie—D o

bronowicowie i znany poeta włoski Mikołaj 
Tomaseo z Medjolanu.

— Zawiązane w Pradze od roku niespełna  
towarzystwo lekarzy czeskich, liczy już 138 
członków, a mianowicie: 58 rzeczywistych w 
Pradze, 9 honorowych (1 w Pradze, 1 w Char­
kowie, 6 w W iedniu i 1 w Berlinie), i 73 ko­
respondentów (45 w Czechach, 12 na Mora­
wie, 5 w Austrji, 1 w W ęgrzech, 1 w kraju 
Słoweńców, 1 w Dalmacji, 1 w Krakowie, 1 
w Galicji, 1 w Styrji, 1 w Rosji i 1 w P ru­
sach).

— Panna Bożenna Juugm anówna ma w y­
stąpić w  tych dniach po raz pierwszy w tea­
trze narodowym czeskim w Padzo, jako tan- 
eerka-solistka. Na debiut swój, panna Jung- 
manówna wybrała m iędzy innem i taniec Po- 
mnienky na ciast („W spom nienia ojczyste”).

— Od czasów Sw . Djonizjusza aż do dpi 
dzisiejszych, 110 Diskupów i 17 arcybiskupów, 
zarządzało kościołem  paryzkim. Z pomiędzy 
tych prałatów, 7 żyjących sv pierwszych w ie­
kach, kościół czci jako świętych; 14 było kar­
dynałami, a niektórzy piastowali godność 
kanclerzy Francji. Św. Djonizjusz umęczony 
około 275 roku, rozpoczyna szereg biskupów  
ciągnący się do początku 17-go wieku, a któ­
ry kończy.H enryk do Gondi 110-y i ostatni 
biskup, znany pod nazwą kardynała Rotz, 
zmarły w 1622 r. Arcybiskupi paryzcy w po­
rządku chronologicznym są następujący: Jan 
Y II Franciszek de Gondi; Jan Y III Franci- 
szek-Paw eł de Gondi (kardynał Retz); Piotr 
YI de Marca (m inister stanu); Hardouin do 
Perćfixe de Beaumont (członek Akademji 
francuzkiej); Franciszek de Harlay do Chau- 
valon (książę de Baint-Cloud, par Francji 
członek akademji francuzkiej); Ludwik II  de 
Noailles (kardynał); K arol-K asper-W ilhelm  
de Yintim ille (z hrabiów Marsylskicli du Luo); 
Jakób Gigault de Bellefonds; K rzysztof de 
Beaumont; Antoni-Eleonor-Leon Leclerc de 
Juignć; Jan Chrzciciel Gobel (biskup kon­
stytucyjny, stracony na szafocie); Jan Chrzci­
ciel de Itoyer (biskup konstytucyjny); Jan 
IX  Chrzciciel de B elloy (kardynał); Jan X  
SifFrein do Maury (kardynał); Aleksander- 
A ngelik  deTalleyrand-Perigord (par Francji, 
w ielki jałm użnik i kardynał); Hjacynt-Lu- 
dwik do Qućlen; Djonizjusz III  A ugust Afire 
(zabity na barykadach w 1848 r.); Marjan- 
Dom inik - A ugust Sibour (zam ordowany); 
Franciszek-M ikołaj-M agdalen Morlot.

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .

— W  tych dniach wyszła z litografji p. 
Dzwonkowskiego, mapa kolei żelaznych w 
K rólestwie Polskiem . Cena tejże groszy 10, 
jest bardzo przystępna. Pożądanom by jednak­
że było, aby dziś, gdy kilka nowych dróg że­
laznych lub ich odnóg przybyło t. j. z W ar­
szawy do Bydgoszczy, z W arszawy do Peters­
burga, z Ząbkowic do Sosnowca (odnoga 
drogi żelaznej W a r s z a w s k o - W iedeńskiej), tu­
dzież odnoga od K owna do W ierzbołowa pro­
wadząca,— wydanąbyć mogła ogólna mapa do­
kładna, na podobieństwo mapy kolei żelaznej 
W a r s z a w s k o - W iedeńskiej w  r .  1848 p r z e z  in­
ż y n ie r a  p . W i l h e l m a K o l b e r g  s k r e ś l o n e j ,  a  l i -  
tografowanej w Sztutgardzie u F. Maltego — 
W ykazane na rzeczonej karcie w kilkoinilo- 
wym  promieniu okolice koloi pożytecznie in ­
formują p o d r ó ż n y c h  o  w s z y s tk i c h  d r o g a c h  i 
p o b l i s k ic h  miejscowościach. W nosząc z poku- 
pu dawnej mapy Kolberga, wydawnictwo po­
dobne byłoby, zdaje się, korzystnem dla na­
kładcy.

-  Na posiedzeniu towarzystwa Maticy cze­
skiej, odbytem w Pradze 10-go grudnia, do­
tychczasowy kurator tej instytucji, p. Józef 
W enzig, oświadczył, że podług nowej dla ko­
mitetu instrukcji, kurator ma być odtąd jedy- 
Die na rok jeden wybierany. Ponieważ ter­
min jogo urzędowania skończył się, przeto o- 
bowiązki kuratora muzeum obejmuje wybra­
ny na tę godność 5 grudnia hrabia Harrach, 
który zawiadomił listowuio sekretarza, iż go­
dność tę przyjmuje. Na tęmże posiedzeniu 
prof. Dr. Purkynie postawił wniosek, ażeby 
z powodu zbliżania się obchodu tak ważnej u- 
roczystości zaprowadzenia W Czechach i na 
Morawic wiary chrześcjańskiej, umieszczony 
został w  czasopiśmie Pamatky (czasopis Mused 
kral. Czeskeho), traktat o W elehradzie, jako  
miejscu pobytu św iętych apostołów sławiań- 
skich. Na to prof. Tomek wynurzył życzenie, 
ażeby napisania takiego traktatu, podjął się 
p. archiwarjusz Brandl, który już wiole do­
kładnych i pięknych w tym  przedmiocie rze­
czy napisał. Następnie podanem zostało do 
wiadomości zgromadzonych, żo kom itet mu­
zeum przyjął wniosek prof. Tomka, ażeby po­
słane zostało do założycieli M aticy wezwanie 
do składek dobrowolnych dla uzupełnienia 
funduszu, 100.000 zł. reń. w ynosić mającego. 
Kom itet uchwalił także instrukcje dla człon- 
ków-korespondentów towarzystwa Maticy, a 
na temże posiedzeniu zgłosiło się kilku na ta­
kich członków kandydatów; wybór ich odbę­
dzie się na przyszłem posiedzeniu.

—  Pieśni Bułgarskie.  Bulgarowie bogaci 
są w pieśni podobnie jak Serbowie i Ukraiń­
cy; ale plomie to świeże i zdrowe, gotowe do 
wstąpienia znowu w dziedzinę historji, było 
jeszcze tyle szczęśliwe, że wydano już m nó­
stwo jego pieśni, i że takowe czekają ty l­
ko kolei, aby wejść w użycio narodo­
wości słowiańskiej. Pierwszym , który zwro- 
cii uwagę na pieśni bułgarskie był  ̂
m ienity zbieracz pieśni Serbskich VY- • 
radzicz. W ydał on w 1822 r.
datok k speterb. srawnit. r jec zx  J
jezyky i narjeczima, osobń1111 g  u-
garskoh jeżyka.” T u  n a  stron. 3 7 - 4 /  m ie­
ści się 27 pieśni b u ł g a r s k i c h ,  zakomumko- 
w any c li Karadżiczowj przez kupców z Razło- 
gu, nad r. M est (przcdi'ukowiuicuCzelakow- 
skiego w Slow. Nar. Piśm ie. I I 1 8 0 -1 8 5 ;  H I  
212—213) N astępnie do r. 1842 pieśni bul- 
o-arskio stało pomieszczano były  w różnych 
dziennikach sławiańskich i rosyjskich oraz w 
pismach: „Carogrodzkiej G azecie” „Dunaj - 
skim  Łabędziu” (którego znakomity reda­
ktor Rakow ski przystał do rozbójników)-, „Boł- 
garskich Kniżicach” w „Kolo” wydawanem  
w  Zagrzebiu, w „M oskwitianinie” (1845, YI, 
12) w „Bratskom Trudie" oraz w „Izd. Akad

Nauk.”— K ilka pieśni bułgarskich było po­
mieszczonych przez B usilina w wydawanym  
przezeń w M oskwie elementarzu. W  r. 1842 
zjawił się Zbornik Bogojewa: „Bołgarski na- 
rodni pieśni i posłow icy”. Kn. 1. Peszt. 64 
str. in 16°. P o  nim w r. 1851, Chadżi Naj- 
den Jowanowicz Tatar-Pazarzyczanin wydał 
w Belgradzie: „Nowi bołgarski narodni pie­
śni.” Korzystając z tych wydań, a zarazem i 
z rękopismów zbieraczy pieśni W enełina i 
Kartanowa, Bezsonow zgromadził zbiór pie­
śni bułgarskich i pomieścił go w 1855 r. e#
„ W rcm icnniku” Mosk. To w. Hist, i Starożyt. 
(Zosz. 21 wstęp, str. 1—X Y III; o języku buł­
garskim 1— 156; o epopei serbskiej i bułgar­
skiej 1—136; oraz pieśni Nr. 1 —60; str. °1—  
268. Zesz. 22; wstęp 1—X II, pieśni Nr. 61—  
152, str. 1— 148, i słownik 1 —46). W yłoże­
nie zasad języka bułgarskiego, którem za­
czyna się ów Zbiór, podług zdania Dubro- 
wskiego rozbierającego tę książkę, napełnione 
jest błędami, dla tego, żo wydawca opierał 
wszelkie swe wywody na pieśniach zepsutych. 
Daleko pożyteczniejszy jest oddział następny
0 epos serbskiej i bułgarskiej. Same zaś pie­
śni zebrane przez Bezsonowa są powiększej 
części źle spisane i popsute, a wydawca sta­
rał się zapełnić to popsucie wcisnąw szy żyw e  
słowo narodu w martwe formy cerkiewno- 
słowiańskiego języka (a nawet i pisma) skąd
1 język  pieśni stał się jakąś mieszaniną języ­
ka cerkiowno-słowiańskiego z ruskim i no-
wo-bulgarskim.

Prawie przy każdej pieśni powiedziane 
jest, żo język poprawiony, a w jednem  miej­
scu, żo nawet wprowadzone formy zamierzane, 
(Zosz. 22, str. 22). Bułgar Najden Gerow  
wspominając o tych pieśniach dowodzi, że w y­
dane zostały niedokładnie, bez s e n su ; że 
wiersze są nieskładne, poprzedłużanc i po- 
skracane, żo imiona zdrobniałe wzięto za 
5 ty przypadek i t, p. Zupełnie podobnego 
zdania jest i Dubrowski w sw ym  rozbiorze 
pieśni (25-e przysądz. Demid. nagród 1856. 
313—320).—Obok powyższych pieśni pomie­
szczono zostały u Bezsonowa, n ie  wiadomo 
na co i p o e z je  b u łg a r s k ie ,  pisano językiem
słowiańsko-ruskim. Przemiany jakim  uległy  
pieśni bułgarskie, a nadewszystko pismo cer- 
kiowno-sławiauskie, utrudniające czytanie, 
zrobiły zbiór Bersonowa zupełnie niowłaści- 
wym dla nauki w ogóle, a szczególniej dla 
ludu bułgarskiego. Przeszedł on niepostrze­
żenie, nie zostawiwszy żadnego śladu, jakkol­
wiek kosztował wiele pracy i zabiegów. —N ie­
porównanie wyższe były  zasługi idących po 
Bezsonowie wydawców pieśni Bułgarskich. 
W  r. 1860 Serb Stefan W erkowicz wydał w  
Belgradzie, kosztem księżnej Julji, żony Mi­
chała Obrenowicza i jej dedykowane: „Naro- 
dno pesmo, Makedonski Bugara” Zeszyt 1-y. 
Tutaj, oprócz przedmowy str. I —X IX , pomie­
szczonych jest 135 pieśni, a w końcu dodane 
objaśnienie wyrazów niezrozumiałych. G łó­
wna i najważniejsza z a s łu g a  pieśni W erko- 
wicza jest, że spisane są tak jak je r.aród 
śpiewa. W szystkie pieśni są żeńskie, a bul- 
g a r k a  występuje w nich w zarysach żyw ych  
i wyrazistych.—Najlepszem jednak z tego, co 
dotychczas wydano pod względem pieśni buł­
garskich, jest Zbiór M iładynowych, dwóch 
dzielnych Bułgarów bezkarnie zamęczonych 
p r z e z  T u r k ó w  i G r e k ó w  w  Konstantynopolu. 
W ydali oni 1861 r. w Zagrzebiu, przy popar­
ciu biskupa lir. Strossmayera i jem u pośw ię­
cono: „Bułgarskie narodowe pieśni”. Zbiór 
ten zaczyna się przedmową, str. I —V III, po 
której idzio mnóstwo najpiękniejszych pieśni 
w liczbie 660 (str. 1—511). Oprócz tego w  
końcu zamieszczony jest opis bułgarskich o- 
byczajów weselnych, zabobonów, zabaw, po­
dań przysłów i słownik (str. 175—537). Część

wydania jak słychać została spaloną w 
Konstantynopolu przez Greków, którzy prze­
lękli się ich wpływu na narodowość Bułgar­
ską, część zaś została za granicą (w W ie­
dniu), i dla tego teraz-dość t r u d n o  o tę książ­
kę, którą przedrukować nawet by warto. —  
Nakoniec także w 1861 r. wydanych zostało 
kilkanaście pieśni Bułgarskich w M oskwie, 
pod redakcją Karawełowa i Pryżowa, w dzie­
le „Pam iętniki narodnalio byta. bołgar” (str. 
157— 284). B y ł to pierwszy zeszyt Pam ię­
tników* a z przedmowy widać, że wydawcy  
m yśleli o dalszym ciągu wydawnictwa. Czy 
jednak wstrzymano zostało, czy też będzie 
szło dalej niewiadomo.

Przez wyjście książki Karawełowa i Pry- 
żowa pomnożyła się i tak już znaczna liczba 
wydanych pomników narodowej p o e z j i  B u ł­
garskiej. Obeznanie się z pieśniami B ułga­
rów oraz pokrewnemi im pieśniami Be,-bów, 
otwiera badaczowi całą nową narodowość, 
niejako kraj nowy. Odkrywa się naród B u ł­
garski, stanowiący jeden całkow ity organizm; 
mający u góry i u dołu jedno i te same 0 - 
byczajo, jednę i tęż sarnę duszę, jeden ten sam  
strój; narodowość świeżości niezwykłej, godna 
uwagi już z powodu samego bogactwa p ie ś n i .  
Bulgarka, podobnie jak Ukrainka, żyje " 'ja ­
snym świecie pieśni i kwiatów. lAm wczyna  
z Berezti, nazwiskiem Dofina, prześpiewała 
W erkowiczowi dwieście sied'"dziesiąt pieśni 
(przedmowa X I Y - X Y ) - .  !l uina dziewczyna  
w Strudze,'prześpiewabi ic 1 póltorasta Miła- 
diuowowi. W  pieśniach tych doszły do na­
szych czasów pedama i pojęcia najgłębszej 
starożytności, \  dla teg'0, ze zbadaniem litera­
tury bul£ar eJ muszą się rozjaśnić liczne 
c ie m n o  ustępy w przedhistorycznym bycie
giowiau. — I tak, przy najpowierzchowniej-
sZym poglądzie na narodowość bułgarską, p o ­
kazuje się szczególniejsze podobieństwo z na­
rodowością ukraińską P °d  względom podań, 
obyczajów i t. p. Gromada ukraińska, w B ul- 
gąji—skupczyua: a oba plemiona, mają mnó­
stwo jednych i tych samych pojęć i wyra­
zów. D la teg o  to znajomość literatury bnl- 
o-arskiej rozleje niezawodnie nowo św iatło na 
naukę; na zbadanie słowian, niwecząc zara­
zem zarzut braku spółczucia *Ha naszych po­
bratymców.

—  W  Paryżu w y s z ła  j u ż  nakładem księ­
garni Palm ę, Biografia kardynała Morlot (Bio­
graphic du cardinal Morlot) przez bezimienne­
go, z portretem według fotografji Piotra Petit. 
Księgarnia zaś fraucuzka (Libraire franęaise) 
zapowiada rychle ukazanie się broszury pod 
t y tu ł e m :  Wiadomość historyczna i biograficzna 
o kardynale Morlot (Notice historique et biogra- 
phique sur S. Em. le cardinal Morlot). Broszura 
ta, która także ozdobiona będzie portretem
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zmarłego, jest dziełem pióra p. F eliksa Ri- 
beyre.

— Akademja brukselska wydała w tych 
czasach llistorję poezji we Włoszech i  we Francji 
(Histoire dc la poesie en Italie et en France) p. 
FcrdynandaLoise, która jest dalszym ciągiem  
rozpi'awy tegoż autora uwieńczonej przez tęż 
Akademję w 1858 r. Dzienniki francuskie 
zalecają to dzieło w szystkim  miłośnikom li­
teratury.

Kilka uw ag o Symulacji i środkach jej udow o­
dnienia, podług Kodeksu Cywilnego Fran- 

cuzkiego.
jednym  z zarzutów, które najczęściej uży­

wane bywają jako broń do obalenia aktów  
p od  ocenienie Sądów przychodzących, jest 
symulacja.

Zarzut ten tak pospolity w praktyce —na­
der rozmaicie bywa oceniany—i stąd nader 
sprzeczne wyrzeczenia zapadają co do aktów  
o symulację zaskarżonych.

jednym  się zdaje, żo jak tylko czynność 
jaka nosi na sobie zewnętrzną cechę wiary 
publicznej, czy to pod formą intercyzy — te­
stamentu — wyroku adjudykacyjnego, planu 
klasyfikacyjnego i t. p., to już nie ma środ­
ka na obalenie skutków tycli aktów zew nę­
trznie prawnych, zdaje im się, że Sędzia z p o ­
wodu uznania symulacji, nie może niweczyć 
następstw  adjudykacji, choćby miał przeko­
nanie, że one nastąpiły skutkiem woli jednej 
strony na oszukanie drugiej skierowanej.

D o drugiej ostateczności przechodząc, trze­
ba wyznać, że są zdania przesadzające znowu 
w dopuszczalności zarzutów symulacji, wi­
dzące ją choćby tylko w k om p arycji podej­
rzanej, w każdem stawiennictwie zgodnem
przed Sądem. .

Napróżno znowu czasom w obronie, jakie­
go aktu oskarżonego o symulację, strona w y­
kazuje, żo choćby w nim była symulacja, 
to ta nikomu szkody nie przynosząc, skut­
ków aktu niweczyć nie powinna,—że nie każ­
de kłamstwo jest oszustwem, nie każda nie­
prawda kary godnym podstępem,—że nie ma 
przepisu zabraniającego pożyczać pod cu- 
dzem nazwiskiem, kupować na cudze imię, i 
że akt sym ulowany byle na niczyją szkodę 
w szczególności nie godził, ani praw ogółu 
nie obrażał, nie może być unieważniony, dla 
tego tylko, że symulowany.

Otóż ta dwustronna przesada, jaką spotkać 
mi się dało przy wyrokowaniu co do aktów 
o symulację oskarżonych, nastręczyła mi 
m yśl napisania tych kilku uw ago  symulacji, 
oraz środkach jej udowodnienia.

I rzechodząc z kolei dowody w ogóle przez 
prawo w skazane—mało mamy do powiedze­
nia o akcie urzędowym i akcie z podpisem  
prywatnym. A kta te będą stanowić dowód 
zupełny lub początek dowodu na symulację 
w miarę ich osnowy i okoliczności—i w mia­
rę też tego podług ogólnych zasad prawa, 
wywołają obalenie zaskar/^mego o sym ula­
cję aktu.

Co do domniemań prawnych.
Dopuszczalność przysięgi— w sprawach o 

symulację, skuteczność sądowego przyzna­
nia (o ile to w waruukach i formach pra­
wnych jest uczynione) i  powagi r z e c z y  o s ą -  
dzonej nie m o g ą . ulegać wątpliwości.

Co do domniemań prawnych ustawą wskaza­
n y c h — wyraźnie i bezwarunkowo w pewnych  
aktach byt zakazanej symulacji uznających— 
tych jest nader mało— i dla tego z łatwością  
tu jo wym ienić możemy.

Mieszczą się ono w art. 911, 1,099 i 1,100 
K. C. F., i obejmują wskazanie osób, które 
prawo u w aża  za podstawione do pokrycia
s z c z o d r o b l i w o ś c i  uczynionych dla osób nie­
zdolny011 do brania.

Nie^ od rzeczy tu będzie nadmienić, że art. 
911 K. C. F., jakkolw iek co do osnowy swej 
jasny, w yw ołał w jurysprudencji francuzkiej 
dwie ważniejsze kwestje, które tu także w 
praktyce napotkałem —i dla tego o nich k il­
ka słów  chcę powiedzieć.

Kwestje te są:
1° Czy wym ienienie wr art. 911 K. C. F. 

°sób jako podstawionych, jest domniemaniem  
Prawnem, a za tem domniemaniem, żadnego 
PrżeciWne(,-0 dowodu nie dopuszczającem.

2° Czy matka dziecka naturalnego i na­
wzajem—objęte są ogólnem wyrażeniem art, 
911 K. C. F . w słowach: „matka, dzieci” czy 
te* słowa te tylko do stosunków prawnych  
mogą być odnoszone. .'

.Sąd w Rouen 25 Stycznia 1808 roku i Sąd 
w  Grenoble dnia 15 Lipca 1811 roku uznały, 
że rozporządzenie prawa, które uznaje ojca i 
matkę za osoby podstawione względem sw o­
ich dzieci, nie jest tak bezwarunkowe, aby 
dowody przeciwne lub domniemania nie mo- 
 ̂ ^  P li5-Vjęte. I  tak, zapis uczyniony mat­

ce dzicc a naturalnego przez ojca tegoż dzie­
cka, podług wyrzeczenia tych sądów, może 
być utrzymany w swej mocy, jeżeli sięokazu- 
zuje, że był spowodowany przywiązaniem do 
matki, i stanowił jej wynagrodzenie.

Także Sąd w Rouen dnia 8-go stycznia 
1827 roku" uznał, ŻO dziecko naturalne nie 
jest osobą podstawioną, jeżeli czyniący d a r  
miał szczególne powody przychylności dla 
dziecka. Nie czytaliśm y w całej osnowie wy- 
r°ków  wyż wspomnioDycli—ale nie może- 
my zaprzeczyć, że ciekawą by było rzeczą 
wiedzieć za pomocą jakich środków Sądy 
rozł OUen 1 Gr.enobl° potrafiły tak dokładnie 
że dot^r Pfzy  wiązanie ojca— czyniącego zapis, 
stał się stopień tegoż przywiązania do-
tego rozgpjj’ a Jaki dziecku,— i na podstawie 
poczytujące matl8UT1̂  ^omu‘emanic prawno, 
wzajem za osoby1!  względem dziecka i na- 
kogo czyniący z a p ig 'ja w io n e -b e z  względu 
jem  przekonaniu miłośc°,n„ ,0(iba1ł- w  mo- 
ływ a na przy wiązanie do m a t k n l  °^'izia' 
jakaś jest naturalna solidarność m ™ fte n fi 
d'voma przywiązaniami, których gtoj 
sądowym dysekować nic godzi się. D la tego

sądzę, że bezpieczniej jest nie zapuszczać 
db "i anie pierwszeństwa w uczuciu ojca 

G dziecka od uczucia dla matki dziecka ~ a 
nic trzymaidc się art. 911 K. C. F . żadnej 
* 0 ™  w ocenianiu osób podstawionych 
d o p u g T 1 llowot*u na niepodstawienie nie

Jakoż sprzecznie z powyższemi wyrokami 
wyrzekł Sąd kasacyjny paryzki dnia 13-go 
lipea 1813 roku. W  tym  wyroku Sąd kasa­
cyjny uważał, żo rozporządzenie art. 911 K. 

•(3 F . j e s t  ogólno,—bezwarunkowe i nie do­
zwala Sędziom dopuszczać domniemań, ani 
n a w e t  dowodów przeciwko domniemaniu pra­
wnemu, a zatem, że jest nieważny zapis uczy­
niony dziecku naturalnemu przez ojca, cho­
ciażby było oczywistem, że zapis zrobiono 
matce wyłącznie przez przywiązanie dla niej;— 
że w skutek tego nieważnym jest zapis uczy­
niony matce dziecka naturalnego, choćby to 
dziecko było niezdolne do sukcedowania, a 
w skutek tego do otrzymania w tej sukcesji 
zapisu, choćby wreszcie matka przez inne 
rozporządzenie zapisem dała poznać, że nie 
jest osobą podstawioną.

Teorję Sądu kasacyjnego w powyższym  
wyroku ustaloną, przyjmuje Duranton.

Toulier dyspozycji i ostatniego ustępu art. 
9 1 1 K. O. F . nie rozciąga do dziecka naturalne­
g o —dowodzi, żo dziecko naturalne może, ale 
nie m usi być uznano za osobę podstawioną,zga­
dza się jednakże, że co do osób w art. 911 w y­
mienionych; postanowienie kodeksu jest do­
mniemaniem prawnem, żadnego przeciwnego 
dowodu nie dopuszczającem.

Marcade dyspozycję art. 911 Iv. O. F . u- 
waża za domniemanie prawne przeciwnego 
dowodu nie dopuszczające i żadnej nie robi 
różnicy pomiędzy dziećmi prawemi a natu- 
raltiemi, małżonkiem rozseparowanym a nie 
rozseparowanym.

Opierając się na argumentach wyroku S ą ­
du kasacyjnego z dnia 1 (13) lipca 1813 r., 
zgodnych zdaniach Durantona i Marcadógo 
śmiem mniemać, że nie powinno ulegać w ąt­
pliwości, iż dyspozycja art. 911 K. C. F. 
uznająca ojca, matkę, dziecko, osoby niezdol­
nej do brania— za osoby podstawione jest do­
mniemaniem prawnem, przeciwnego dowodu 
nie dopuszczającem, tak dobrze względem  
dziecka naturalnego, jak prawego.

Przystępuję teraz do rozbioru dowodu na 
symulację z domniemań światłu i  rozstropno- 
ści sędziego pozostawionych, t. j. domniemań 
przez prawo nie ustanowionych.

Dopuszczalność tego dowodu zamierzyłem  
najskrupulatniej rozebrać, raz dla tego, że na 
ten dowód w symulacjach strony najczęściej 
powołują się, drugi raz wreszcie dla tego, że 
wszystko co się powie o tym dowodzie, da się 
rozciągnąć i do dowodu z badania ze świad­
ków; z porównania bowiem art. 1353 K. O. 
F. z art. 1348 tegoż kodeksu, okazuje się, żo 
wszędzie, gdzie dowód z badania ze świadków  
na egzystencję symulacji jest dopuszczalny, 
tam można dopuścić dowodu z domniemań 
prawnych i nawzajem. A rtykuł 1353 wpraw­
dzie powiada, że dowód z domniemań jest do­
puszczalny wszędzie, gdzie dowód ze świad­
ków ma miejsce— wyjąwszy jeżeli akt za- 
skarżony jest o fałsz lub podstęp. Jeżeli je­
dnak godziłoby się zarzucać kiedy tekstowi 
kodeksu francuzkiego pleonazm, to ten nie- 
zaprzeczenie ma miejsce w art. 1353.

P o co bowiem było robić wyjątek dla do­
mniemań prawnych oddowodu ze świadków— 
na rzecz podstępu i oszukania, kiedy w oby­
dwu tych wypadkach dowód ze świadków  
byłby dopuszczalny z art. 1348 K. O. F.; 
bo przecież na egzystencję podstępu i oszuka­
nie, dowodu na piśmie brać nie można. W szy­
s t k o  w i ę c  c o  p o w i e m y  o  d o m n ie m a n ia c h  n ie  
u s t a n o w i o n y c h  p r z e z  pra\VO , lllO Żna S t O S O W a Ć

i do dowodu ze świadków, przyjąwszy za punkt 
a quo, że tam gdzie idzie o udowodnienie 
podstępu i oszukania tam i dowód ze świad­
ków i dowód z domniemań nie ustanowio­
nych przez prawo jest dopuszczalny.

Domniemania tego rodzaju, powiada P i- 
geau, są to jakby świadkowie niemi zastępu­
jący świadków m ówiących— i sędzia taką 
wagę może nadać zeznaniom tych niemych 
świadków, jak i świadków przesłuchanych 
sądownie.

Idzie tylko o to czy każda symulacja może 
być uważana za podstęp i oszukanie (fraude 
i doi) a tem samem czy każda przez domnie­
mania nieustanowione przez prawo udowod­
nioną być może,

Cała ta kwcstja leży w  definicji wyrazów  
fraude i doi.

Dykcjonarz akademii Francuzkiej tak o- 
kreśla wyraz fraude: tromperie, action faite 
do mauvaisefoi.

Doi, podług dykcjonarza akademji, jest to 
wyraz używany tylko w stylu sądowym, zna­
czy tromperie, fraude..

W  dykcjonarzu powszechnym Boista pod 
wyrazem fraude, (fraus) czytamy tromperie 
chachee, action de manvaise foi, contraven­
tion, contrebande. Pod wyrazem doi (dolus) 
w tym  dykcjonarzu czytamy: tromperie, frau­
de mauvaise foi.

Labeo tak mówi de dolo malo. Dolus ma­
ins est omnis culliditas, fallaoia, machinatio, 
circumveniendum, fallendum, docipiendum  
altcrum adhibitus.

Jnua definicja.
Dolus malus, fraus est conscientia injuriao 
aut rei gerendae, autsui consilii ejus qui sciens 
volensque contra legis praeceptum injuriam  
admisit.

Dolotz pod wyrazem: obligations takie zno­
w u  daje definicje podstępu i oszukania.

„Podstęp i oszukanie (doi i fraude) to nie 
jest to  samo.”

„Doi, leży w tem, kiedy się zwodzi osobę, 
której się zarazem krzywdę wyrządza, fraude 
zaś w tem kiedy przy pomocy aktów gwałci 
s i ę  prawo, oszukuje Władzę, albo trzecich.”

„Doi i foaude, mówi dalej,mogąłącznie lub od­
dzielnie w aktach zaskarżonych wykazać się.“

Od definicji podstępu i oszukania, przejdź­
my do definicji symulacji dla dojścia o ile 
ta i kiedy może być uważana za podstęp i o-
szukanie. .

Symulacja podług Merlin a i R ollin’a ró­
żni się od podstępu i oszukania. Podług u- 
wagi wyż powołanych autorów są  takie sy ­
mulacje, któro spełnione bywają za wzaje- 
mnem nieprzymuszonem stron zezwoleniem  
— wówczas strony umyślnie zawierają inną 
umowę, jak tę która w akcie spisaną być się 
okazuje.

„Sym ulacja,m ów ią ciż autorowie, może me 
mieć na celu ani oszukania prawa, ani w y­
rządzenia krzyw dy trzecim; — symulacja nie 
jest na oszukanie (fraudouleuse) jak śtylko 
nie ma celu zakazanego.”

R ollin  dodaje: „można zrobić ubocznie, to 
co się ma prawo zrobić wprost, byle tylko  
nie krzywdzić nikogo przez ukrycie natury 
aktu.”

I tak powiada Toulier: „akta symulowane, 
które nio mają na celu obejścia prawa, — i 
które nie mieszczą oszukania,— fraude, mogą 
być w swej m ocy utrzymane.*

’’Sym ulacje są nieprawne, kiedy mają na 
celu obejście prawa zakazującego lub fiskal- 
nego albo też pokrycie niezdatności przy­
jęcia lub dania.” (Rollin).

W  tym ostatnim punkcie, Dalotz, który 
broni zasady, że darowizna między osobaami 
zdolnemi do brania i dania—ukryta pod for­
mą sprzedaży jest skuteczna, robi wyjątek  
co do wypadku, kiedy celom ukrycia darowi­
zny był podstęp (doi).

Toulier, który gdzie indziej jak to już 
wspomniałem, przypuszcza symulacje nie­
szkodliwe—nie niweczące zaskarżonego aktu, 
rozbierają m iędzy innemi wypadki oszu­
kania i podstępu tak się wyraża;

Pierw szy rodzaj oszukania jest ten, który 
ma na celu szkodzić prawom trzeciego, i to 
działanie nazywa się właściwie „fraude.”

W szystk ie akta symulowane, które mają 
na celu faworyzowanie osób niezdolnych do 
brania, są aktami oszukania (fraudonleux) 
bez względu na to, czy one są ukryto pod 
formą kontraktu obciążliwego, czy też pod 
formą szczodrobliwości uczynionych osobom  
podstawionym. Takie akta mogą być skar­
żono przez sukcesorów, darującego i uniewa­
żnione jako nastąpione z ich krzywdą.

To samo ma miejsce co do aktów sym ulo­
wanych, które mają za przedmiot rozciągnięcie 
szczodrobliwości nad zakres prawa. Spadko­
biercy mają prawo akta takie skarżyć i żą­
dać zmniejszenia szczodrobliwości.

Pytanie więc wyżej położone, w ten sposób 
rozwiązać należy:

Nie każda symulacja jest podstępem lub 
oszukaniem, a tem samem nie każda przez 
domniemania prawem nieustanowione może 
być udowodnioną. Jak tylko w akcie sym u­
lowanym nie było ani oszukania prawa ani 
trzecich — i strony kontrakujące siebie sa­
me nie oszukały, lecz tylko podobało im się 
pod formą jednego aktu zrobić inny, a oby­
dwa te akta były  w granicach działalności 
stron kontraktujących,—akta te choć symu- 
lowaue, nic stanowią ani podstępu, ani oszu­
kania.

Np. osoba zdolna do dania, nie mająca suk­
cesorów koniecznych, chcąc okazać swą  
szczodrobliwość innej osobie, nio robi tej 
szczodrobliwości pod formą darowizny, ale 
majątek swój sprzedaje tej osobie i kwituje 
z szacunku, którego nic otrzymała.

Taki akt przez kollatcralnych, nie może 
być skutecznie skarżony, bo tu nie było ani 
oszukania prawa, ani oszukania wzajemnego, 
ani oszukania trzecich.

W  tym przykładzie, sukcesorowio kollate- 
ralni, którym kodeks żadnej legitym y nie 
rezerwuje, których prawa do sukcesji od wo­
li spadkodawcy zależą, nio mają tytułu do 
skarżenia aktu sym ulowanego —  bo ten ich 
mniemanym prawom żaduego uszczerbku 
nie przyniósł.

Inny przykład symulacji nio będącej ani 
podstępem ani oszukaniem.

Nio m a ją c  sukcesorów koniecznych, p. N. 
wszystko co kupował za życia swego, kupo­
wał pod imieniem pani k t ó r ą  widocznie
wszelkiemi możhwemi szczodrobliwościami 
chciał otoczyć—jakoż cały majątek po śmier­
ci p. N. przy pani B., lub jej sukcesorach po­
został.

Jak tylko pani B. nie jest ani osobą n ie­
zdolną ani podstawioną— majątek p. N. przy 
niej pozostać winien — chociaż jest widocz- 
nem, że za takowy pani B . ani grosza nie 
dała.

W  takim razie, uważać wypada, że p. N. 
za życia rękodajnie obdarował panią B. sza­
cunkiem kupionych dla niej dóbr, do czego 
wszelkie służyło mu prawo.

Prawo rzymskie przewidywało już takie 
symulacje, które nic są ani podstępem ani 
oszukaniem i tak czytamy w księdze 1-ej 
§§-ch 2-m i 3-m Digestow: Quorum quod li- 
libet modo injuria, modo jure factum esse po­
test conjunctum naturam mutat: et hinc do­
lus bonus sumitur pro solertia vcl dissimula- 
tione malus autem is tantum est quia omnis 
culliditas fallucia, muckiuatio ad circumse- 
niendmn deci picudum altorum ad hibita hoc 
nomine venit. Zdaje się może komu tolero­
waniem  złego teorja pobłażająca sym ula­
cjom, nawet takim, które niczyich praw nie 
obrażają. Mógłby kto nam powiedzieć: kłam ­
stwo jest zawsze naganne; a bez względu na 
na skutki i przyczyny żadna czynność sym u­
lowana w Sądzie opieki znaleźć nie powinno: — 
Na to odpowiemy: że sędziemu, jako człowie­
kow i wolno każdą symulację potępić bez 
względu na jej naturę—ale sędzia to tylko  
może potępić co prawo stanowczo potępia. 
Sędzia jako sędzia ma tylko jedną moralność, 
to jest kodeks jedno sumienie to jest prawo. 
Karząc więc podstęp i oszukanie, sędzia obo­
wiązek swój spełnił;—do naprowadzania zaś 
ludzkości na drogę prawdy bezwzględnej— 
społeczeństwo ma inne organa.

A  potem wyznać należy, że byłoby nie­
sprawiedliwością być jednakowo surowym  
dla każdej sym ulacji—bez względu, czy ta 
mieści w sobie podstęp i oszukanie lub nie.

Tak jak w życiu prywatnem napotykamy 
ludzi, którzy kłamią przez samo zamiłowa­
nie kłamstwa, tak i w interesach są ludzie 
sym ulujący bez żadnej potrzeby, —przez sa­
mo, że się tak wyrazimy amatorstwo.

Są* kapitaliści —którym nic nie nakazuje 
ukrywać własnego nazwiska,— a dla tego za­
wsze pożyczają- i kupują pod cudzem,—-sły­
szałem nieraz użalenia dłużników, że poży­
czając drobne szczególniej sumki, nigdy nie 
mogli dojść komu są winni.

Ten co dawał pieniądze—to faktor— ten co 
odbierał procent to cesjonarjusz— ten wresz­
cie, kto przyszedł po kapitał to drugi cesjo­
narjusz.

Takie postępowanie znajdzie w każdym  
pogardę lub politowanie— ale nio może spo­
wodować wyroku czynność unieważniają­
cego.

W  końcu nadmienić musimy że, mogą

zajść wypadki symulacji koniecznej—których  
nie tylko prawo ale moralność nie potępi.

Może np. ojciec ukrywać sw e fundusze 
przed dziećmi— aby przyzwyczaiły się liczyć 
tylko na własną pracę—bez oglądania się na 
majątekjrodziciełski, słyszeliśm y o kobietach, 
które um yślnie ukryw ały swe posagi—aby 
nabyć pewności, że nio interes, ale samo 
czyste przywiązanie sprowadzi im męża—- 
W  czasie w ielkich wstrząśnień międzynarodo­
wych lub społecznych, gdzie często jedna go­
dzina zamieniała konfiskującego w konfisko­
wanego i nawzajem widzieliśmy ludzi, któ­
rych imiona historja z czcią wspomina—a 
którzy przecież majątki swe ukrywali pod 
formą symulacji przed skutkami zmiennego 
losu walk.

Ludw ik-Filip Król Francuzów w przed­
dzień swego wstąpienia na tron, cały swój 
majątek dzieciom darował,—przewidując nie­
stałość swego wywyższenia. (d. c. a.)

Sprawozdanie z ruchu handlowego] w  Gdańsku
za W rzesień i Październik 1862 r.

W spominany w ostatniem  sprawozdaniu 
(za lipiec i sierpień) nizki stan wody na W i­
śle, trwał nieprzerwanie także we W rześniu  
i Październiku, tak iż dostawa zboża w  dół 
rzeki na targ tutejszy mogła być uskutecznia­
ną jedynie wielkim  kosztem, a sam nawet 
dowóz drzewa naW iśle polskiej połączony był 
z niesłychanem ze strony flisów wysileniem , 
a pomimo to uskuteczniał się bardzo zwolna; 
z końcem przeto Października obawiano się, 
że w oboc zbliżającego się końca żeglugi, bar­
dzo znaczne trausporta zboża i drzewa będą 
zmuszone do przezimowania na W iśle.

Również ekspedjowauie w górę rzeki od­
bywało się wśród tych okoliczności jedynie  
w mierze bardzo ograniczonej. Kupcy polscy 
postanowili czekać, dla transportu towarów, 
na zapowiedziane na Grudzień otwarcie drogi 
żelaznej z Torunia do Łowicza.

I. Zboże i nasiona.

W rzesień i Październik, pod względom  
haudlu zbożowego, nie były wcale pomyślne; 
ładowania na statki były  wprawdzie dość 
liczne, lecz zyski nie są odpowiednie. Psze­
nica tegoroczna, z portu Gdańskiego, pod 
względem gatunku po większej części bardzo 
piękna, jest atoli zbyt świeża ażeby mogła być 
użytą do inięszania z bardzo mokro zebrauem  
zbożem angielskiem, i z tego powodu nie znaj­
dowała w Anglji takiego odbytu, jakiego się. 
spodziewano, skutkiem  czego spekulanci, któ­
rzy będąc zachęceni pięknym  tej pszenicy 
gatunkiem i jej wagą, płacili za nią jak za sta­
re ziarno,nie osiągnęli zysku, tembardziej że 
dla przyczyny powyższej nastąpiła stagnacja 
w handlu, tak iż nieliczne dowozy można by­
ło zbywać jedynie po cenach coraz spadają­
cych; stara zaś pszenica była nieco więcej 
poszukiwana, lecz z powodu konkurencji na­
potykanej z pszenicą dowożoną z Am eryki, 
musiała być sprzedaną o kilka srebrnych  
groszy taniej. Z końcem Października ceny 
nowej pszenicy były  następujące: 
najlepszą od l33 — 135 f.hol. wagi95—97 '/t s. gr. 
dobrej od 130 -  132 „ „ 9 0 - 9 2  % „
pośledn: od 125—120 „ „ 8 2 '/28 7 '/j „

Stara zaś pszenica podrożała o 2 —3 sr. 'gr. 
na szeflu.

Zyto trzymało się w cenie; niepom yślny  
wypadek żniw w Finlaudji, spowodował 
w ielkie dla tej prowincji zakupy, a obok te­
go norwegczycy zaopatrywali się także w 
zboże, jak  to zw ykli w jesieni czynić, a jeżeli 
ceny tego ziarna spadły były do 56 sr. gr. za 
szefel 81 70 tui], wagi z wiąz. cel., obniżenie to 
było chwilowe, tak iż z końcom Października  
płacono znowu chętnie po 60 sr. gr.

Ceny jakie z koncern sierpnia płacono za 
jęczmień, nie m ogły w ciągu następnych  
dwóch m iesięcy utrzymać się, gdyż kupujący 
wycofali się prawie zupełnie z targu; z koń­
cem Października płacono za szefel drobnego 
jęczmienia wagi 104—110 funt. po 4 0 —44 
sr. gr., a za szefel dorodnego jęczmienia wagi 
108—118 fun. po 4 2 —50 sr. gr.; lecz była  
nadzieja, że ceny te poskoczą, podług wiado­
mości bowiem z Anglji, rezultatu tamecznych 
żniw były niedostateczne, co rokowało odbyt 
na ten rodzaj ziarna.

W iadomości o zbiorze grochu brzmią po­
myślnie; wszędzie zebrano wielką jego ilość, 
tak iż ceny na ten artykuł m usiały znacznie 
obniżyć się. Za najlepszy groch dojedzenia  
nie płacono wyżej jak 55 ‘/2 sr. gr., a ze groch 
używany na karmę dla bydła, notowano 
50—53 sr. gr. od szeflla.

Za owies, który był mało poszukiwany, 
płacono na potrzebę miejscową po 23—30 
sr. gr. od szefła.

Rzepak, po ostatniem obniżeniu się cen, 
poszedł znowu w  gorę, częścią z powodu w yż­
szego notowania go na targach holenderskich, 
częścią zaś z powodu niepom yślnych wiado- 
mości o ostatnich siewach, któro skutkiem  
kilkotygodniowej suszy bądź wcale nie mo­
gły  powschodzić, bądź też tak w dalszym  
wzroście były zagrożone, iż wielu w łaścicieli 
wolało zaorać pola tem ziarnem obsiane.

Ceny rzepaku były z końcem Października 
takież same co przy pierwszych tego ziarna 
transportach, mianowicie po 720—735 zł. reń.

Zapasy z dniom 1-ym listopada były nastę­
pujące:
9,340 łaszt. pszenicy, 330łaszt. żyta, 270 łaszt. 
jęczmienia, 80 łaszt. owsa, 480 łaszt. grochu, 
1,570 łaszt, rzepaku, 20 łaszt. siemienia ln ia­
nego.

Wyprowadzono od 1-go września do 1-go 
listopada:
15,248 łaszt. pszenicy, 5,087 łaszt. żyta, 1,070 
łaszt jęczmienia, 32 łaszt. owsa, 1,592 łaszt. 
grochu, 1,197 łaszt. rzepaku.

II, Drzewo.
ciągu września i października przybyło 

z góry W isły  do Gdańska: 119,023 belek i 
murlatów sosnow ych , 48,396 krąglaków so­
snowych, 2,000 podkładów sosnowych, 8,169 
dobowych belek i krzywek, 5,2o0 polanek 
dębowych, 300 kóp klepek dębowych.

W  ty m ż e  przeciągu czasu sprzedano: 3 8 ,0 5 6  
belek sosnowych po cenie 6 do 9 szyi. za 
stopę kubiczną ang.; 13,703 murlatów sosno­

w ych  po cenie 4 szyi. 8 pen. do 6 szyling, 
za takąż stopę; 4,037 belek jodłow ych po 4 — 
5 szyi. 4 p. za takąż stopę ; 900 kóp krągla­
ków po 1 2 0 —720 tal za kopę; 18,447 belek  
dębowych i takiegoż drzewa okrętowego po 
10— 17 szyi. za stopę kub. fran.; 3,605 krzy­
wek dębowych po 10 szyi. 8 pen. do 10 szyi. 
za stopę kub. franc.; i o i  kóp polanek dę­
bowych po 1,250 do 1,400 tal. za kopę miary 
720 stóp kub. ang. z koroną; 4 5 0 kub. klepek  
dębowych po 3 3 '/2 do 38 l/2 tal. za kopę zwa­
ną Pipen 1-go gatunku.

W tymże czasie wyprowadzono morzem: 
48,897 belek i murlatów sosnow: i jodłowych; 
595 masztów, drzewa łukowatego i krągla­
ków sosnowych; 376,243 kloców ( Sleepers i 
Sleeper) sosnowych; 72,858 tarcic sosnowych; 
9,351 belek dębowych i takiegoż drzewa okrę­
towego; 698 krzywek dębowych ; 31,100 po­
lanek i tarcic dębowych; 3,450 kóp klepek  
dębowych; 916 wiązek drzewa lupiastego; 
1,607 kóp gwoździ okrętowych.

III. Żegluga morska i  frachty.

Zw ykłe w jesieni, mianowicie we wrześniu 
i październiku, poskoczenio cen frachtowych, 
w r. b. nie miało prawię miejsca. W yższe ce­
ny jakich żądano w sierpniu, z opóźnioną po­
rą roku nie o wiele poszły w górę, a nawet 
w październiku zniżyły się nieco, skutkiem  
przybycia znacznej liczby okrętów, poszuku­
jących ładunku. Niektórzy gdańscy armatoro­
wie w oleli już we wrześniu zaniechać żeglu­
gę sw ym i statkami, aniżeli w ysław iać je na 
niebezpieczeństwo podróży w jesieni, w obec 
frachtów rokujących zyski jedynie w naj­
szczęśliwszych wypadkach.

Straszno burze któro panowały w paździer­
niku, zrządziły większe lub mniejsze szkody  
we wszystkich prawie statkach, jakie żeglo­
wały na wodach przytykających do mórz 
Bałtyckiego i Północnego.

Notowano następujące ceny frachtowe:
Do W ielkobrytanji i Irlandji: D o L ondy­

nu: od drzewa sosnowego 19 sz. 6peu.za Load", 
od drzewa dębowego 24 szył.; od pszenicy  
3 — 4 szyi. za kwarter. Do brzegów wscho­
dnich: 17 — 18 szyi. za łaszt (Load) drzewa 
sosnowego i 2 do 3 szyi. za kwarter pszeni­
cy. Do portów*brzegów wschodnich, służą- 
eych za skład węgla: 14 szyi. za łaszt (Load) 
drzewa sosnowego, a 19 szyi. za łaszt (Load) 
drzewa dębowego, oraz 2 do 3 sr. gr. za kwar­
ter pszenicy. Do portów kanału L a Manche: 
19 do 21 szył., stosownie do odległości, za 
drzewo sosnowe i 3 do 4 szył. za kwarter 
pszenicy. D o portów kanału Briętolskie- 
go, służących za skład węgla: 20 szył. od 
drzewa sosnowego i 25 szyi. od dębowego. 
Do portów brzegów zachodnich, z wyjątkiem  
Liverpoolu: 23 szyi. za łaszt (Load) kwadr, 
kloców zwanych Sleepers i 26 sz.6peń. za Load
0 Sleepers, oraz 4 do 5 szyi. za kwarter psze­
nicy. D o Liverpool: 20 — 21 szyi. za łaszt 
(Load) drzewa sosnowego i 4 szyi. za kw ar­
ter pszenicy.— D o Dublina : 23 — 24 szył. za 
Load drzewa sosnowego i kwadr. Sleepers.

Do Francji, z powodu frachtów zamawia­
nych zu rouge, t. j. najmowania całych stat­
ków, trudno jest oznaczyć czy takowe poszły  
w górę lub też obniżyły się.

Do Holandji, a mianowicie do A m sterda­
mu, Groetiingen i Rotterdamu, płacono od 
łasztu drzewa sosndwego po. 18 gul. hol., aod 
łasztu żyta 20 do 23 gul. hol

D o Belgji: D o Antwerpji po 20 gul. hol. od 
łasztu tarcic i 23 gul. hol. od 30 fun. pszenicy. 
D o Gandawy iB rugi 2 ,/ 2 — do 2 fran.60 cent. 
od O. Sleepers.

D o Jahdo i W ezery 11 tal. od łasztu 
drzewa.

IV . Towary kolonjalne.
Handel towarami temi w ciągu września i 

października, dla powodów w yszczególnio­
nych w sprawozdaniu za dwa poprzednie mie­
siące, nie m ógł dojść do w iększego rozwoju
1 ograniczył się jedynie na bardzo małym  od­
bycie na potrzeby krajowe. Podwyższenie  
cen na kaw ę o 3 do 4 pen. na funcie, pow strzy­
mało bardziej jeszcze interesentów od kupna, 
tak, iż ciż składy swoje jedynie na krótki czas 
zaopatrywali. Obstalunków z P o lsk i również 
w ciągu pomienionych dwóch m iesięcy nie 
było, nadzwyczaj bowiem nizki stan wody na 
W iśle i pochodząca stąd obawa przezimowa­
nia towarów, czynią ekspedjowanie tą drogą 
niemożebnem, tak, iż transport drogą żelazną 
na Szczecin, wziął przewagę nad niepewną  
drogą wodną.

Przywóz kaw y w ynosił w ciągu września 
i października 3,728 beli i 69 beczek wagi 
o,585 cent., podczas gdy w tym że przeciągu  
czasu roku 1861 sprowadzono 5,980 cent.

Notowano w Gdańsku: za kawę zieloną J a ­
va 8 szył. 5 p. do 8 szyi. 6 p.; za kawę B ra­
sil t szyi. 6 p.. i za kawę Ceylon 9 szyi. 5 
p. do 9 szyi. 6 p. za funt bez cła.

Ryżu przewieziono 1,825 belli wagi 3,650  
cent., podczas gdy w  tym że przeciągu czasu 
1861 r. sprowadzone? go 3,190 cent.

Odbyt na ten artykuł doznał zupełnej sta­
gnacji z powodu pom yśluych na Pomorzu 
i Prusach żniw, tak, iż nic wcale ryżu nie 
sprzedano. Ceny zaś notowano nominalnie: 
5 %  za Prim a Arracou i 5 '/3 za secunda od 
ceut. bez cła.

V . Śledzie.

W e wrześniu i październiku otrzymano śle­
dzi zwanych Grossberger małe zważywszy  
porę roku, transporta, w ogóle około 3,150 bi> 
czek. Takowe w ystarczyły zaledwie n a  targ 
gdański i dla tego ceny ciągle się trzymały. 
Płacono po 7 ‘/0 do 7 % tal. za beczkę upako­
waną, i 6 '/0 do 6 */3 za beczkę oryginalnie u- 
pakowaną z bukowemi obręczami bez cła, 
z sosnowomi obręczami o '/o tal. taniej.

Ze S zk o cji sprow ad zon o  30,600  beczek  
Crown fu ll i fu li bran i, oraz 12,600 beczek
Ihlcn, .

Jakkolwiek ilość ta me o wiele przewyż­
sz y ła  tran sp ort z r. 1861, ceny jednak w  po­
czątku października szybko spadły, a w  koń­
cu w ynosiły  3 tal. od beczki. P rzyczynę tak  
nizkich cen szukać należy w tem, iż tej jesie ­
ni robiono bardzo ograniczone zakupy do 
Polsk i, kupcy bowiem tameczni postanowili 
czokać na otwarcie bezpośredniej drogą żela­
zną kom unikacji z W arszawą. Skutkiem  te­
go ilość śledziów na składach gdańskich jest



2 3

dość znaczna, wynosi bowiem około 20,000 
beczek śledzi szkockich, podczas gdy śledzi 
G-rossberger wcale nie ma.

Ceny spadły z 11 */t na 8 tal. za Crown fu li 
i z 10 na 7 tal. za lhlen, lecz utrzym ały się 
tak  nizko jedynie w ciągu jednego dnia.

W  końcu października notowano Crown fu li 
po 9 '/3, a lhlen po 8 do S '/2 tal.

W  ogóle spodziewano się znacznego na zi­
mę odbytu.

V I. Węgiel kamienny i koks.
IV ciągu września i października gałęź ta 

handlu była tak  dla sprzedających jak  i dla 
kupujących połączona z nadzwyczajnemi tru ­
dnościami i stratam i, a to z tego powodu, że 
ogromny pomienionych artykułów dowóz mo­
rzem, znajdywał jedynie po spadających ce­
nach odbyt, podczas gdy większą część przy­
wiezionego węgla, dla braku chęci do kupna, 
musiano oddać na skład. Z powodu nadzwy­
czaj nizkiego stanu wody na W iśle, właści­
ciele statków zabierali na prowincję i do P o l­
ski jedynie małe ładunki, a żądania ich co 
do frachtu były tak  wielkie, żo niepodobna 
było ładować. W  bardzo krótkim  przeciągu 
czasu przywieziono do Gdańska 117 ładun­
ków węgla rozmaitego rodzaju, najem zaś 
placów na skład takowego nadzwyczaj po­
drożał, a nawet placów takich nareszcie za­
brakło.

Zakupiono z pierwszej ręki całe ładunki po 
cenach następujących:

1. Maszynowe węgle kam ienne po 11 do 13 
fun. ster.

2. Kowalskie oraz podwójnie przesiane 
węgle orzechowe, po 10 do 11 ,/a fun. ster. za 
Keel mieszczący w sobie 21 % Ton ang. lub 
8 Chaldei-on, bez cła, licząc w to fracht do 
Neufahrwasser lub Gdańska, stosownie do ga­
tunku.

3. Koks po 8 '/2 do 10 fun. ster. za K eel 
mieszczący w sobie 11 Ton ang., bez cła, 
licząc w to fracht do Neufahrwasser lub 
samego miasta Gdańska.

D la niniejszych partij,cenytargow ew  G dań­
sku były następujące:

1. Maszynowe węgle kam ienne po 13 /2 
do 15 tal. za łaszt.

2. Kowalskie oraz podwójnie przesiane 
węgle orzechowo, po 11 do 13 tal. za 
laszt.

3. K oks po 11 do 13 tal. za takiż łaszt. Ce­
ny te, do których nie wchodzi cło, zależały od 
gatunku węgli i koksu.

VII. Stare topione żelazo.
W  ciągu września i października przyw ie­

ziono tego żelaza morzem 11 ładunków, które 
znajdowały z trudnością odbyt po zniżonych 
cenach.

Płacono po 13 do 13 % zł.r.za wagę okręto­
wą trzech centnarów ze cłem.

V III. Wyroby żelazne.
Żelazo wyrobione nie znajdowało również 

w ciągu września i października wielkiego

odbytu; w październiku atoli przyszły nie­
które zamówienia jesienne, tak, iż sprzedano 
w ogóle takąż samą tych wyrobów ilość, co 
i w tymże przeciągu czasu 1861 r.

Ceny trzym ały się w ogólności stale, a je ­
dynie przy większych partjach musiano da­
wać rabat.

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  — Dziś w e Środę, d. 

7 Stycznia, drama w 1-ym akcie, z francuzkiego: 
Arcydzieło nieznane, odegrana przez pp. Choma- 
nowskiego, Bodurkiewicza, Swiergocką, Rakiewi- 
czową, Trapszę, Ostrowskiego, Bączkowskiego, 
Prochazkę, Dąbrowskiego, Kaweckiego, Adlera, 
Olszewską. — Komedja zc śpiewem w 1-ym akcie, 
z francuzkiego: Było to pod Wagram, odegrana 
przez pp. Królikowskiego, Chęcińskiego, Sawickie­
go, Polenderównę.—Komedjo-opera w 1-ym akcie, 
orygiualnie przez Wł. Anezyca napisana, z muzy­
ką Piotra Studzińskiego: Łobzowianie, odegrana 
przez pp. Bodurkiewicza, Chęcińskiego, Figarską, 
Prochazkę, Mazurowską, Chomińskiego, Damsego, 
Ładnowskiego, Rybicką, Panczykowskięgo.

C e n a  m ie jsc .
rsr. k. na

ubo.
3 0 10
2 70 10 
,, 90 2'/i 
„ 75 '2»/a
Z aczn ie się  o godzinie 7.

J u tr o  we Czwartek, W ielki Teatr

Loża 1 p ię tra  bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 dru. rz.

K rzesło  w a a s t . r z .
P a r t e r .......................
G a lc rja .....................
Paradyz.

k.  na 
ubo.

60 2*/j
45 2 Vt 
30 —
15 —

Asmodea----------   7 --------------------------- --------------------------- --------------------------- --------------------------- ---------------------------  -------------

*W krótde w Wielkim Teatrze, pierwszy raz o- 
pera: Mombar czyli Fiibustierowie-

W y je c h a li z  W a r sz a w y .
H rab ia  P la te r K siądz B iskup  S u frag an  do Ł ow icza.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby-_ 
wających się w urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 od rs. 1 k. 18 '/2 do rs. 1 kop. 53 
za garniec od koj). 18 '/2 do kop. 50.

S SR3  SIEŁDT WARSZAWSKIEJ.
i  dnia 5 stycznia.

K U R S A  T E L E 6 B  A F I C ł S E .
* B erlina  z dniu  5 stycznia.

żąda-
JA

płacą

6 t a  Pożyczka K o s s y j s k a ........................ 1 91 V*
|7 n .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9 7 %

Obligacje Skarbowe 4 %  • • * -- 85
Listy zastawne 4°/0 .................................. — 8 9%
Bilety Banku Polskiego............................... — 8 9 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... -- *9 %

,, Petersburg 3 tygodniowy . 993/4
,, Londyn 3 m iesięczny. — —
,, Paryż 2 ,, -- __
,, Hamburg 2 ,, . — ___

„  Wiedeń 2 — 8 7 %
Zyto na t a r g u .............................. ...... * — 46'/.,

,, na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ —  " 46

Renta 3 %  bez k u p o n u .............................. -- 70 80
Akcie kredytu ru c h o m e g o ......................... 12 14

■SMJTV-- ...

Lic er poi, 3 Stycznia. Sprzedano 5,000 wań­
tuchów bawełny; ceny się trzymają.

Liverpool, 5 Stycznia. Dziś sprzedano 15,000 
w ańtuchów  bawełny, ceny nie uległy zmianie.

f ó g f i e t y .
żądano płacono

rsr. kop. rsr. kop
Pół-Im perjały Rosyjskie. . . _ 5 50
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 3 35P a p ie ry .
Obłigi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ........................ ■ • 91 94
Listy Zast. I ii-go  Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 r s . , 15 2 15

ditto S erja  11. j
Akcje Głównego Tow arzystw a

Rsssyjskiego dróg żelaznych. 118 50 118
Obligi wspólki Żeglugi Parowei

w Królestwie Pols: po rs. 750. —
A kcje W spółki Żeglugi Parowej

po rs. 1UU . . . __ __
Akcja Drogi Żelazne] Warsza-
wsko-Bydgoskiej po rs. lo o  . . 95 __

dito 500 . ,
Akcje Drogi Żel- W arsz.-W ied.

W e ilo . 83 — •82 —
Berlin . . 100 Tal. 

„ . . . 100 Tal.
2 M. 
k. t

99 9 0 99 75

Gdańsk . . 1O0 Tal.
„ . . . 1 0 0  Tal. 

H am burg. . 360 BMk.

2 M. 
k. t.

99 75 99 60
2 M. 152 70 152 55

Londyn . . 1 F t. St 3 51. 6 77
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. — 99 50
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — ___ 99 75

„  - lOORs. k. t. —
Paryż . . .  300 Fr. 2 M. 80 55 80 40

„ 300 Fr. 1 M. — _
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. — — 88 65

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. l .k o p .5 %  
„  od Listów Zastawo: Illgo  Okresu k. 2 %

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.

(N. D . 39) Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii Radomskiej w Kielcach.
W łaścicielow i dóbr S kow ronów  z O gu Le 

lew skiego zaginął p rzypadkow o kw it n a  rs. 40 
kop. 20, przez Kasę D yrekcji Szczegółowej pod 
dniem  10 M aja r. b . N. 115/364 n a  złożone va  
dium pew ność w ypłaty  pożyczki n a  dobra te 
z T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego udzie­
lić  się m ającej zabozpieczające w ydany, z tego 
w ięc pow odu D yrekcja  Szczegółifwa w zyw a 
każdego w czyim by ręk u  i zachow aniu kw it 
w yżej wspom uiony znajdow ać 3ięm ógł, aby ta ­
kow y w ciągu dni 50 od daty  ogłoszeni a D y­
rekcji S zczegółow ej zw rócił, po upływ ie bowiem 
zakreślonego te rm in u k w it ten za nic n ieznaczą 
cy uznanym , a sum a nim ob ję ta  w łaścicielowi 
dóbr lub kom u w ypadnie w ypłaconą zostan ie .

Kielce dnia 5 G ru d n ia  1862 r.
P rezes, E . Różycki.

P isarz , Iżycki.

(N . D. 190) Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, iż w dniu 17 (29) Stycznia 1863 r. o godzi­
nie 12 w południe odbywać się będzie w Biurze 
N aczelnika Pow iatu tutejszego w W arszawie przy 
ulicy Żelaznej licytacja in minus na reperacją ko­
ścioła we wsi Kiełpinie, suma wykazem kosztow 
objęta a do minus I icytacji podająca się wynosi 
rs . 595 k. 13 1 j.2 wyraźnie rubli srebrem  pcęćset 
dziewięćdziesiąt pięć kopiejek trzynaście i pół.

Mający zam iar wykonania rebót powyżej 
rzeczonych złoży na ręce Naczelnika Powiatu o- 
pieczętowaną deklarację podług wzoru niżej za ­
mieszczonego napisaną, bez skrobania, poprawek 
lub przekreśleń, wyraźnie literami ma być wypi­
san a , również do tejże deklaracji dołączyć na­
leży dowód Banku Polskiego na złożone va­
dium do licytacyi w ilości rs. 59 kop. 51 w yra­
źnie rubli pięćdziesiąt dziewięć kopiejek pięćdzie­
sią t jedna.

Inne warunki tej entiepryzy dotyczące przej­
rzane być mogą w biurze Powiatu każdego dnia 
w godzinach biurowych.

W arszawa d. 17 (29) Grudnia 1862 r.
Radca Dworu, Maryewski.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 17 (29) Grudnia 

1862 r, podaję n in ie jszą 'd ek la rac ję  że obowią­
zuję się podjąć wykonania robót około reperacji 
kościoła parafialnego we wsi Kiełpinie w ścislem 
zastosowaniu się do wykazu kosztow za sumę 
rs. N. (wypisać literam i) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych objętym i dowód B anku Polskiego nazło- 
żone vadjum  w ilości rs. 59 kop. 51 dołączam, 
które wrazie nieutrzym ania się sam  odbiorę łub 
o nadesłanie pocztą do N. na mój koszt upraszam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia N. miesiąca N. r . 1863.

(podpisać imie i nazwisko)

(N. D. 136) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Zawiadamiam publiczność że dnia 18 (30) S ty­
cznia 1863 r. o godzinie 10 z rana , odbędzie się 
w biurze Naczelnika Powiatu Kaliskiego in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja, na en 
trepryzę obmurowania powiększonego cm entarza 
grzebalnego w m. Uniejowie od sumy anszlagowej 
rs. 3685 k. 72.

Do deklaracji dołączony by dź winien kwit jednej 
z K as Skarbowych na złożone vadium  w kwocie 
rs. 387.

W arunki do tej entrepryzy jako  też anszlagi, 
przejrzane bydź mogą każdego dn a z wyjątkiem  
św iąt w godzinach służbowych w biurze Naczel­
nika Powiatu.

Wzór do deklaracji dla zastosowania się, jest 
następujący:

W skutek ogłoszenia z dnia 7 (19) Grudnia 
1862 r. Nr. 28291, zobowiązuję się niniejszem o- 
grodzić powiększony cmentarz grzebalny w m . 
Uniejowie, za sumę rs. N. (wyraźnie literami) 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże 
niom warunkami przedlicytacyjnemi objętym a 
dobrze mi znanym .

Kwit kasy N. na złożone vadium w kwocie 
rs. 387 załączam, które w razie nieutrzym ania 
się przy licytacji sam  odbiorę lub o nadesłanie 
takowego do N. na mój koszt upraszam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem 
w N. dnia N miesiąca N. 1862 r.

(podpisać imię i j nazwisko)

(N. D.j 135) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Zawiadamiam publiczność, że dnia 18 (30) 
S tycznia 1863 r. o godzinie U  z rana odbędzie 
aie w biurze mojem in minus przez opieczętowane 
deklaracje licy tacja na oparkanienie cm entarza 
grzebalnego we wsi Boleszczynie, od sumy rs.
621 kop. 30. , . .

Do deklaracji dołączony być winien kwit j e ­
dnej z Kas Skarbowych na zlozone vadium w
kwocie rs. 63. . .

W arunki do tej entrepryzy ja k o  tez anszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia z w yjąt lem 
św iąt w godzinach służbowych w biurze 1 owiatu.

D eklaracje tylko do godziny 10 z rana dnia 
powyższego przyjmowane będą. ,

W zór do deklaracji dla zastosowania się jest
następujący: .

W skutku ogłoszenia z doia 3 (15) Grudnia 
1862 r. Nr. 28169, zobowiązuję się niniejszem 
ogrodzić cmentarz (grzebalny we wsi Boleszczynie 
za sumę rs. N. (wyraźniej literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkam i

przedlicytacyjnemi objętym, a dobrze mi zna- 
nem.

Kwit Kasy N. na złożone vadium w kwocie rs. 
63, (wyraźniej wypisać), załączam, które wrazie 
nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie takowego do N. na mój koszt upra­
szam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
dnia i"miesiąca N . 1862 r. •

(podpisać imię nazwisko.)

(N. D. 187) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Zawiadamiam publiczność że dnia 12 (24) Stycz ■ 
nia 1863 r. o godzinie 11 z rana odbędzie się w 
biurze Naczelnika Powiatu Kaliskiego in minus 
przez opieczętowano deklaracje, licytacja ne re ­
peracją kościoła parafialnćgo w m. Uniejowie i 
restauracją cm entarza przy tymże kościele od su ­
my rs. 4776 k. 5 1)2.

Do deklaracji dołączony być winien kwit je ­
dnej z kas skarbowych na złożono vadium w kwo­
cie rs. 478. ,

W arunki do tej entrepryzy jako też anszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia z w yjątkiem  
św iąt w godzinach służbowych w biurze mojem.

D eklaracje tylko dp godziny w pół do jedyna- 
stej z rana dnia powyższego przyjmowane będą.

W zór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący:

W skutek ogłoszenia z d. 3 (1 5 ) Grudnia 1862 r. 
N r. 27905 zobowiązuję się niniejszą deklaracją 
wyreperować kościół parafialny w tn. Uniejowie i 
wyreperować cmentarz przy tymże kościele, za su ­
mę rs. N. wyraźnie (literam i) poddając się wszel­
kim warunkom i zastrzeżeniom warunkami przed­
licytacyjnemi objętem dobrze mi znanem.

Kwit kasy N. na złożone vadium w kwocie 
rs 478 (wyraźnie literam i) dołączam które w r a ­
zie nieutrzym ania się przy licytacji sam odbiorę 
lub o nadesłanie takowego do N. na mój koszt 
upraszam.

Stale moje zamieszkanie je s t  w N  pisałem 
w N. dnia N. miesiąca i roku N.

(podpisać imię i nazwisko)
Kalisz d. 3 (15) G rudnia 1862 r 

Raciborski.

(N. D. 188) Naczelnik I owiatu 
Kaliskiego.

Zawiadam ia publiczność, że d. 1 (13) Lutego 
1863 r. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w biu­
rze Naczelnika Powiatu Kaliskiego, in minus przez 
opieczętowane deklaracje licy tacja na budowę 
domu dla slug kościelnych we wsi Swienicach 
W artskich od sumy anszlagowej rs. 893 kop. 10.

Do deklaracji dołączony być winien kwit jednej 
z Kas Skarbowych na złożone vadium w kwoe'e 
rs. 90.

Warunki do tej entrepryzy, jako też anszlagi 
przejrzane być mogą każdego dnia, z wyjątkiem  
świąt w biurze mojem.

Deklaracje tylko do godziny 10 1)2, z rana 
dnia powyższego przyjmowane będą.

W zór do deklaracji dla zastosowania się , jest 
następujący:

W skutku ogłoszenia z dnia 10 (22) Grudnia 
1862 r. Nr. 28730, zobowiązuję się niniejszą de­
klaracją postawić nowy-dom dla sług kościelnych 
we wsi Świnicach W arstkich za sumę rs. N . (w y­
raźnie) poddając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniom warunkami przedlicytacyjnemi objęte 
a dobrze mi znanym.

Kwit kasy N. na złożone vadium w kwocie rs. 
90 załączam ,które wrazie nieutrzymania się przy 
licytacji oam odbiorę, lub o nadesłanie takowego 
do N. na mój koszt upraszam

Stałe moje mieszkanie jes t w N. pisałem w N. 
dnia N. mca N .r .  1862.

(podpisać imię i nazwisko)

(N. D . 152) Naczelnik Powiatu 
Wieluńskiego.

W dniu 14 (26) Stycznia 1863 r. o godzinie 
10 z rana, odbywać się będzie w biurze Naczelni­
ka Powiatu Wieluńskiego głośna in minus licy ­
tacja na restaurację domu i budowę zabudowań 
gospodarskich dla Szkoły E lem entarnej w wsi 
Kraszewicach, (oprócz wartości drzewa bezpłat­
nie przez dziedzica dostarczyć s ę m ającego) od 
sumy anszlagowej rs. 558, kop. 48 3)4.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć vadium w 1)10 części t .  j . rs. 55 kop. 85, 
do Kasy powiatu; które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji odebrać będzie mógł natychmiast 
lub też za wskazaniem miejsca przez pocztę tako­
we na koszt zwróconem sobie mieć będzie.

W ieluń d. 8 (20) Grudnia 1862 r.
Szmidecki.

(N. D. 153) Naczelnik Powiatu 
Wieluńskiego.

W  dniu  15 (27) S tycznia 1863 r. o godzinie 
2 po po łudn iu  odbyw ać się będzie w biurze N a­
czeln ika  P ow iatu  W ieluńsk iego , licy tacja  in 
m inus przez otw arci? opieczętow anych d ek la ra ­
cji, pod ług  w z o r u  poniżej zamieszczonego podać 
się m ających, na ontrepryzę restau racjikośc io la  
i dzwonnicy w wsi K onopiskach , oraz m uru 
cmentarzowego i budowę now ej plebanii tam że 
od sumy anszlagow ej rs. 2259 k. 8.

Przystępujący do licytacji, obow iązany jest 
złożyć vadium  w l j t o  części to je s t rs. 225 k 
98 do jednej z Kas Skarbow ych lub m iej­
skich, k tóre  w razie n ieu trzym ania się przy l i ­
cytacji odebrać będzie mógł natychm iast, lub 
też za w skazaniem  m iejsca przez pocztę na 
koszt zw róconem  sobie mieć będą.

W zór do dek laracji.
J a  niżej p o d p i s a n y  obow iązuję się niniejszem  

pismem do w ykonania robót około restauracji 
kośc io ła  i dzw onnicy w wsi K onopiskach, oraz 
m uru cm entarzow ego i budow ę now ej plebanii 
tam że, stosow nie do anszlagu za sumę (w ypisać

lite ram i) poddając się wszelkim zastrzeże­
niom  i obostrzeżeniom  w arunkam i licy tacyjne- 
mi objętym .

V adium  do tej en trepryzy złożyłem  w Kasie 
w dowód czego kw it tejże kasy dołączam , p isa ­
łem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku  1863. Im ie 
i nazw isko, oraz m iejsce zam ieszkania nap isać 
czytelnie.

W ieluń d. 18 (30) G ru d n ia  1862 r.
Szm idecki.

(N . D. 1 8 ) V aczetnik Powiatu 
Płockiego.

S tosow nie  do resk ry p tu  R ządu G uborn ia lne- 
go z dn ia  1 (1 3 )  P aźd z ie rn ik a  r. b. N. 51041 
i 1613, podaję  do publicznej wiadomości, iż w 
b iurze mojem w dn iu  o godzinie 10
z rana , odbędzie się licy tac ja  in m inus poczy. 
n a jąć  od sumy anszlagow ej rs. 1617 k. 74 1)2, 
na  ontrepryzę pobudow ania dom u dla p robo­
szcza i w zniesienia budowli gospodarsk ich  na 
probostw ie w Pilichow ie, a  to przez złożen ie  
opieczętow anych dek laracji wedle w zoru pon i­
żej zam ieszczonego pisać się w innych, któro w 
dniu  tym  ty lko  do godziny 10 1)4 z rana p rzy j­
mowane będą.

K ażdy przeto  m ający chęć pod jęcia  się rze ­
czonej en trepryzy  obow iązany jes t złożyć na 
vadium  rs. 161 k. 77 1)2 w gotow iźnie w k tó re j 
kolw ick kasie , do łączyć kw it na  dowód że t a ­
kow e vadium  w jej depozycie znajduje się k tó ­
re  n ieutrzym ująeem u się p rzy  licy tacji zaraz  
pow róconem  zostanie.

In n e  w a ru n k i licy tacyjne w każdym  czasie 
prócz św ią t w biórze moim przejszane być mogą.

P ło ck  d. 12 (24) G ruduia 1862 r.
N aczelnik,

W zór do d ek larac ji.
W sk u tek  og łoszen ia  N aczelnika P ow iatu  

P łock iego  z dn ia  12 (2 4 )  G ru d n ia  1862 r. Nr. 
20656, podaję nin iejszą d ek la rac ję , iż obow ią­
zuje się wziąść w en trepryzę pobudow anie do­
mu dla proboszcza i w zniesienie budow li g o ­
spodarsk ich  na p robostw ie w P ilich o w ie , a  te 
za sum ę rs. N. (tu  w ypisać sumę ljtć ra m i) p o d ­
dając się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licy tacy jnych  objętym .

Zaśw iadczenie kosy N . na  złożone w niej v a ­
dium w kw ocie rs. 161 k. 77 1)2 dołączam  k tó ­
re  w razie n ieu trzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę lub o nadesłan ie  n a  pocztę do N. na 
mój koszt upraszam .

Stnłe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  w N. 
dnia N. m iesiąca N. roku N.

(Podpisać imię i nazwisko.)

dium w kwocie rs. 75 tudzież św iadectw o k w a ­
lifikacyjne załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w  N. pisałem  w N. 
dn ia  m iesiąca roku . ( tu  podpisać
w łasnoręcznie im ię i nazw isko.)

D ek larac je  w innym sposobie podane i nap i­
sane, n iew yraźnie i niejasno, a lbo  gdyby  m iały 
przekreślenia, lub zaw iera ły  odm ienne w aru n k i 
uw ażane będą za niew ażne.
W arszaw a d. 22 G rudnia (3 S tycznia) 1862)3 r.

N aczelnik U rzędu F ab ry k i S tem pla
B archanow ski.

(N . D. 143) Magistrat Miasta 
Lublina.

W  skutek reskryplu Rządu Gubernialnego 
z dnia 7 (19) Listopada r. b. Num er. 56680 i 
15984, podaje do wiadomości powszechnej iż w 
dniu 28 Stycznia (9 Lutego) r. b. o godzinie 10 
z rana w biurze M agistratu tutejszego, odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja na 12 letnie 
wydzierżawienie cegielni z częścią gruntu na 
którym taż cegielnia jest zbudowaną obejmu­
jącym  rozległości mórg jeden prętów sio piędzie- 
sią t na miarę nową polską obok łanu ornego w 
Lublinie za rogatkam i Łubartowskiem i przy dro­
dze do wsi Dyca prowadzącej położonego, w w ła­
sność kapituły katedralnej Lubelskiej stano­
wiącego.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 33 przez 
poprzedniego dzierżawcę płaconej.

P rzystępujący do licytacji złoży vadium wy- 
równywające 1)10 części czynszu rocznego.

U trzym ujący się przy licytacji na pewność do­
trzym ania warunków kontraktowych złoży v a ­
dium rs. 580 które do czasu expiraeji dzierżawy 
w Banku deponowanem zostanie, lub też w ysta­
wić na powyższą sumę zapewnienie hypoteczne 
na m ajętności miejskiej lub ziemskiej.

K ażdy więc m ający chęć licytowania w ozna­
czonym term inie i miejscu zgłosić się zechce gdzie 
mu warunki odczytane będą.

Lublin 18 (30) Grudnia 1862 r.
Za Prezydenta, Czerniewicz.

(N. D. 204) Urząd Fabryki Stempla.
Z mocy resk ry p tu  K. R. P . i Skarbu z d. 29 

L is to p .,( l l  G rud .) 1862 r. N. 55371)10926 podaje 
się dojw iadom ości w ykw alifikow anych m ajstrów 
s to larsk ich , iż na  dostaw ę pak  d rew nianych  do 
roz8yłania,m aterjałów  stem plow ych służyć m ają 
cych,na przecjąg la t  trzech , odbyw ać się będzie 
w Urzędzie F ab ry k i S tem pla w p a łacu  R ządo­
wym przy  ulicy R ym arskiej pod N .7 4 3  o godzi­
nie 12 w  południe, dn ia  10 (22) Stycznia 1863r. 
przed  N aczelnikiem  tegoż U rzędu, licy tac ja  in 
m inus poczynpjąc od kw oty kopiejek 50 za sz tu ­
kę, przez deklarację opieczętowane.

D ek larac je  na papierze stem pla szacunkow ego
kop. 45 złożone być w inny w dniu  na licytację 
oznaczonym, później do godziny 11 z ran a  w b iu ­
rze U rzędu F ab ry k i S tem pla na  ręce Naczelnika 
U rzędu , później zaś złożone przyjętem i nie będą.

P rzystępu jący  do licytacji, obow iązany je s t  
złożyć vadium  w  summie rs. 75 tudzież św iade­
ctwo w łaściw ej w ładzy, że je s t  w ykw alifikow a­
nym m ajstrem  sto larsk im .

W arunk i iicytacyjnc jak o  też modele do pak, 
m ogą być przejrzane każdodziennie w yjąw szy 
św ią t u roczystych i dni galow ych od godziny 10 
z rana do 3 po p o łudn iu . 3

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia U rzędu F 'abryki Stem pla 

z dnia ro k u  podaję niniejszą d ek la ra ­
cję, iż obow iązuję się dostaw iać  przez la t trzy  
do b iu ra  tegoż U rzędu, po trzebne do rozsyłania 
m aterjałów  stem plow ychpaki d rew niane, z drze­
w a suchego sosnowego, po kop . N. (ilość kopie­
jek  wypisać literam i) za jed n ą  pakę, poddając 
się wszelkim  obowiązkom  i zestrżeżeuiom  w w a­
runkach  licytacyjnych w yszczególnionym . V a-

(N. D. 192) Pisarz 'Trybunatu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czy 
ni: iż na żądanie Moszka Cyns handlującego w 
W arszawie pod Nr. 2472 zamieszkałego, a zamie­
szkanie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Ja n a  Niemirowskiego 
P a tro n a  przy  T rybunale  Cyw ilnym  Gubernii 
W arszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie przy 
ulicy Sto Jerskiej pod N r. 1772 zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 300, 
z procentem 5°/0 od dnia 6 (18) Lutego 1862 r. 
liczyć się winnym , (lub od daty  osta tn iego k w i­
tu ) oraz kosztów egzekucyjnych od Ilersza-M o- 
szka G oldhaus właściciela Nieruchomości w 
W arszawie pod Nr. 2‘271a położonej, zaś w W ar­
szawie pod Nr. 1522 zamieszkałego, i zam ie­
szkanie praw ne tam że obrane m ającego; proto­
kółem Komornika przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stw a Polskiego W alentego Supryniewicza w d. 23 
L istopnda (5 G rudnia) 1862 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy N iskiej pod Nr. 22 71 a 
w C yrkule i gm inie 5 i 6 pod ju ryzdykcją  Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydziału II 
na  gruncie czynszow ym  położona, prawem w ła­
sności do egzekwowanego dłużnika Hersza-Mo- 
szka Goldhaus należąca i w tegoż posiadaniu zo. 
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypote-  
cznic obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1.- Dom parterow y z drzew a zbudow any de­
skam i szalow any, b lachą k ry ty , dw a kom iny 
m urow ane m ający.

2. K om órki i s ta jenka z desek gontam i k ry te .
3. K loaka z desek, deskam i k ry ta .
4. S tudnia z pom pą i korbą  drew nianą.
6. P ark an  od ty łu  z desek z galarow izny.
W nieruchom ości tej je s t trzynastu  lokatorów , 

z im ion i nazw isk, oraz ilość kom ornianą u isz ­
czających w  akcie zajęcia wym ienionych.

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i zaa re ­
sztow anej nieruchom ości znajdu je  się w akcie 
za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego J a n a  N iem i­
row skiego P atrona  przy T rybunale tutejszym  
w W arszaw ie pod Nr. 1772 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w K an ce la - 
rji T ry b u n a łu  tutejszego tv W ydziale I , złożone 
przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Zygmuntowi l ir .  Wielopolskiemu Prezy­

dentowi m iasta Stołecznego W arszawy, w W ar­
szawie pod Nr. 462 urzędującemu na ręce Kazi­
mierza Spoczyńskiego Urzędnika tegoż M agistratu.

2. Franciszkowi Dziaszkowskiernu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy W y­
działu II. w W arszawie pod Nr. 549 urzędujące­
mu na ręce własne.

Obudwom d. 24 Listop. (6 G rudnia) 1862 r.
Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchomości w W arszawie dnia 24 Listopada 
(6 Grudnia) 1862 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w K ancelarji Trybunału tu ­
tejszego na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków przedaży, odbędzie się na audjencji p u ­
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w W ydziale I. w miejscu zwy - 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 
o godzinie 10 z rana d. 1 (13) Lutego 1863 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ja n  Niemirow- 
ski Patron Trybunału, którego zamieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 7 (19) G rudnia 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gbernii W arszawskiej w W ar­
szawie d. 7 (19) Grudnia 1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 205) Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernii Lubelskiej w Lublinie.

N ieruchom ość m iejska w mieście G ubern ial- 
neca L ub lin ie  pod N. 255 przy ulicy Zm igrad 
położona num erem  hyp. 166 oznaczona, M aje­
ra  ,Peretz handlującego w L ublin ie  m ieszkają­
cego w łasna  granicząca z ulicą Zm igrad z ogro­
dem X X  M isjonarzy, nad  rzeką  B ystrzycą, z 
ogrodem oraz nieruchom ości SSrów T eofila 
G erlicza, daw niej jedną  ca łość  stanow iącem i 
obejm ująca w swem ogrodzeniu z m uru i drze­
wa.

1 B udynek m urow any w k tó rym  obok ob ­
szernego m ieszkania mieści się b row ar p o rte ro ­
wy i piwny w szelkie do niego potrzebne rek w i­
zytu i sk ład y  2. Oficynę z drzew a budow aną 
3. B udynek m urow any pod blachą na piętro 
w k tórym  obok mniejszego m ieszkania u rz ą ­
dzony m łyn konny sieczkarnia  i maneż. 4w ierzy- 
ckzę k tórej dw ie psm py m iedziane siłą koni poru­
szane 5. S ta jn ie  z drzew a ta rteg o  a teraz 
d rw aln ią  6. C hlew ek drew niany 7. Budynek z 
p rusk iego  m uru a wnim w ozow nią dwie stajnie 
w iększe i dwie m niejsze 8. Szopę drew nianą 
9 Ćhlew ek n a  w ieprze karm ue wczęści m uio- 
w any a  wczęści drew niany 10. Budyne n)ur() 
w any pod dachów ką a  w nim m ałe mieszkanie

z wozownią sta jn ią  i s ta jenką 11. A ltan k ę  vel 
kuczkę drew nianą 12. C hlew ek na gęsi a do 
tego m niej więcej 1)2 m orga łąk i gazon ogrody 
dw a podw órza i inue szczegóły protokółem  
k om orn ika  G ubernialnego F ranciszka  Strzyżo- 
w skiego z dn ia  20 L u tego  (4 M arca) 1861 r. 
opisane w  rew irze chrześciańskim  sytuow ana 
zajętą  zosta ła  w raz  z w szelkiem i rekw izytam i 
do b ro w aru  należącem i na  przedaż publiczną 
przym uszoną na  satysfakcję dw óch sum rs. 
4 0 0  i rs, 3 7 5 0  z procentam i i kosktam i przed 
trybunałem  Cywilnym  w L ublin ie  za pośre­
dnictw em  T eodora K azim ierskiego w L ublinie 
m ieszkającego odbyć się m ającą, na żądanie 
S tan isław a Olszew skiego w łaściciela części dóbr 
T arn aw k i tam że w O kręgu  Krasnostaw skim  
G ubernii L ubelsk ie j, E m ilii z P io trow skich , 
O lszańskiej w dow y ob y w ate lk i m atk i iop iekun- 
ki głównej n ieletn ich  dzieci K arailii S tan isław y  
E m ilii i Ł ucji córek  o raz  Z dzisław a Zygm unta 
i M ieczysław a synów  w L ublin ie i K arola R o­
galskiego dzierżaw cy w ydanego op iekuna n ie­
le tn ich  O lszańskich  we wsi Szczekarkow ie 
O kręgu L ubartow skim  G ubernii Lubelskiej 
m ieszkających Z ajęcie w  d n iu  20 L utego  (4) 
M arca 1861 r. dokonane w dniu 21 L u tego  
5 Ma.tca) t. r. w ręczone Adolfowi W ladich P isarzo  
w isądu  Pokoju  O kręgu Lubelskiego i Józefow i 
B ia łob ł ckiem u Prezydentowi M iasta L ublina  
w  dniu  17 (2 9 )K w ie tn ia  1861 r. wniesione zo­
sta ło  do księgi w ieczystej a w dniu  1 (13) Maja 
t. r. do księgi przez P isarza  T ry b u n a łu  C yw il­
nego w L ub lin ie  u trzym yw anej,

P ierw sza pub likacja  w ar unków  przedaży o d ­
będzie się w dniu  24 C zerw ca (6 L ipca) 1861 r 

L u b lin  dnia 4 (16) M aja 1862 r.
B archw itz .

N astępnie po odbyciu trzech publikacji warun­
ków przedaży, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia powyższej nieruchomości przez T rybu­
nał Lubelski w Lublinie wyrokiem z dnia 24 L i ­
pca (6 Sierpnia) 1861 r. na dzień 16 (2 8 : W rze­
śnia r. b. zo s ta ł wyznaczony, szacunek tej nieru- 
chomości ustanowiony został na zasadzie obligu 
z dnia 14 (26) Sierpnia 1859 r. na złp. 100000, 
lecz gdyby tak iego  n ik t nie postąpił,zaraz w tym 
samym te rm in ie  zniżony będzie do sumy złp. 
66666 gr. 20, i od tej powtórne w tym samym
t e r m i n i e  zacatnie się wywołanie.

Teodor Kazimirski.
W dniu 16 (28) W rześnia 1861 r. odbyło się 

przygotowawcze nieruchomości powyższej przysą­
dzenie i popierający P atron  Teodor Kazimirski 
nabył ją  za zniżony szacunek złp. 66,666 g. 20 
albo rs. 10,000 od której w term inie p rzysądze­
nia stanowczego w dniu 4 (16) Listopada 1861 r. 
o godzinie 10 z rana, rozpocząć się mającego, 
zacznie się licytacja.

Teodor Kazimirski.
Naznaczony term in do stanowczego przysą­

dzenia na dniu 4 (16) L istopada 1861 r. upaść 
musiał z powodu założonej przez P ertza  apelacji 
od wyroku przygotowawcze przysądzenie poświad­
czającego, proces ten skończył się układem, a 
Peretz dozwolił, dalej subchastację, popierać, je ­
żeli warunków układu niedopełni. Jakoż niespeł- 
nił warunków i dla tego popierający przedaż, zy­
skali wyrok w Trybunale Lubelskim w Lublinie 
na dzień 8 (20) Grudnia 1862 r. termin do s ta ­
nowczego przysądzenia na dzień 9 (21) Lutego 
1863 r. godzinę 10 z rana wyznaczający.

W  tyra więc terminie odbędzie się stanowczo 
przysądzenie.

Jakkolwiek po układzie  ̂zgorzały w nierucho­
mości wywłaszczonej, stajnio i wozownie dre­
wniane, gdyż podpisany Patron niecofa się pom i­
mo tego wypadku od ofiarowanej na przygoto- 
wawczeni przysądź tniu ceny, i tylko zastrzega 
sobie prawo do bonifikacji z Dyrekcji Ubezpie­
czeń w takiej ilości, jak a  się należeć okaże.

Teodor Kazimirski.

(N. D. 193) P odpisany O brońca przy W ar­
szaw skich D epartam entach  Rządzącego Senatu  
w W arszaw ie pod N. 492 zam ieszkały jak o  O b­
rońca  W ilhelm a Staszewskiego kupca w  W ar­
szawie pod N.« 772 zam ieszkałego, oraz 
K aroliny z Staszew skich W ojciecha P o p ław ­
skiego żony w assystencji męża działającej w 
W arszaw ie pod N. 932 zam ieszkałej w iadom o 
czyni i og łasza iż na sku tek  wyroków  T ry b u ­
n a łu  Cywilnego G ubernii W arszaw skiej w 
W arszawie z d a t 23 L ipca (4) S ierpn ia  i 30 
P aździern ika  ( 11) L istopada 1862 r. sp rzeda­
ny zostanie w drodze działów:

W ia trak  N. 16 oznaczony, 
na  g ru n tach , W ielkiej W oli i Czystego w O krę­
gu W arszw skim  położony w raz z g run tam i 
łokci kw adratow ych 9118 obejm ującym  z któ- 
regojczynsz op łaca  się Z łp . 55 g. 19 rocznie do 
spadku  po K atarzynie L ippold  należącej

W ia trak  ten jes t w stanie dobrym (długi łokc. 
12 szeroki łokci 11 wysoki łokci 1 6 ,  w s p ó ł w ł a ś ­

cicielami są, _
1. W ilchelm Staszew ski 2 K ?ro lin * * „  ,  

szew skich W ojciecha P o p ław sk 'e8 °  •
Anna z Staszew skich W o jc i^ ‘a

ja  S taszew ska nieletnia na .m ow oln .ona  w asys­
tencji m atki i K uratork i K a toliny Staszewskiej 
d z r iła ia c a  P °tl Jo zefa  z S taszew skich
A d o l f ą  l lcn te l żona p o d N. 2500 L it. C. 7. F ry ­
d eryka Z szullerow  K aro la R ejneke żona pod 
N  8 E dw ard  Schuller kupiec pod N. 1574 
w W a r s z a w i e  zamieszkali.

o b s z e rn ie j s z y  opis zna jdu je  się w  ta x ie  przez  
b ie g ły c h  spo rządzone j  i w  K a n c e la r j i  P i s a rz a  
T r y b u n a ł u  Cywilnego w  W a r s z a w ie  w w y d z i a ­
le I I  złożony.

Ostateczne przysądzenie w ia tra k a  N. 16 
oznaczonego na  g ru n tach  W ielkiej W oli i Czys­
tego położonego odbędzie się w T rybunale  
Cywilnym G ubernii W arszaw skiej w W arszawie

pod N. 549 w wydziale I I  dnia 8 (20) Stycznia 
1863 r. o godzinie 4 z południa przed W. D obr- 
skim  Sędzią delegow anym .

L icytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
1198 ko p .80.

W arszaw a d.23 G ru d .(3 Stycznia) 1862)3 r.
Z ygm unt K rysiński.

(N. D . 194)
Podpinany O b ro ń c a  p r z y  W arszawskich D e­

partam entach Rządzącego Senatu w W arszawie 
pod N r. 492 zam ieszkały, jak o  Obrońca W ilhel­
ma Staszewskiego kupca w W arszawie pod N r. 
772 zamieszkałego, oraz Karoliny z Staszewskich 
W ojciecha Popławskiego żony, w asystencji męża 
działającej w Warszawie pod Nr. 932 zamieszka­
łej, wiadomo czyni i ogłasza, iż na skutek wyro­
ków T rybunału Cywilnego, Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie z dat 23 Lipca (4 Sierpnia) 
i 30 Października (11 L istopada) 1862 r. sprze­
daną zostanie w drodze działów:

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 80 7, 
w W arszawie przy ulicach Solnej i Ogrodowej w 
cyrkule 5 i 6, pod jurizdykcją Sądu Pokoju Ogu 
i m iasta Warszawy Wydziału 2. na gruncie czyn­
szowym położona do spadku po Katarzynie z S ta ­
szewskich Lippold należąca.

Nieruchomość ta  składa się z następujących 
zabudowań.

I . Z domu frontowego od ulicy Solnej muro- 
wanego o parterze i pierwszem piętrze z podda­
szem mieszkalnym krytego dachówką karpiówką.

II. Z domu frontowego od ulicy Ogrodowej 
murowanego o parterze i mieszkaniach poddasz - 
nych krytego dachówką karpiówką.

III. Z  oficyny równolegle do domu frontowego 
stojącej musowanej o parterze i pierwszem pię. 
trze dachówką karpiówką krytej.

IV . Z komórek o parterze murowanym i pierw­
szem piętrze z pruskiego muru, krytych dachówką 
karpiówką,

V . Z kloak za komórkami stojących z drzewa 
pod d a c h ó w k ą .

VI. Z studni z pompą drew nianej.
VIL Z placu emfiteutycznego.
VIII. Z bruku w podwórzu.
W spółwłaścicielami są:
1 . Wilhelm Staszewski, 2. K a r o lin a  Z StaSZOW- 

skich W ojciecha Popławskiego ż o n a , 3. Anna 
z Staszewskich W ojciecha Tybuchowskiego kup­
ca żona w Warszawie pod N r. 1299)300 zamie­
szkała, 4. Julja Staszewska panna pełnoletnia 
w W arszawie pod N r. 772 zamieszkała, 5, Emil- 
ja  Staszewska, nieletnia usaraowolniona w asy­
stencji m atki i kuratorki Karoliny Staszewskiej 
działająca, w W arszawie pod N r. 772, zam ie­
szkała, 6. Józefa z Staszewskich, Adolfa Rentel 
żona w Warszawie pod N r. 2500 C. zamieszkała,
7. F ryderyka z Szulterów Karola Rejoeke Żona 
w W arszawie pod N r. 772 zamieszkała, 8. E dw ard
Schuller kupiec w W arszawie pod Nr. 1 5 7 4  R. 
zamieszkały.

O bszerniejszy opis znajduje się w taksie przez 
biegłych przysięgłych sporządzonej i  w K ance­
larji Pisarza Trybunału W ydziału I I . złożonej.

Ostateczne przysądzenie Nieruchomości Nr. 
807 w W arszawie, odbędzie się w Trybunale Cy­
wilnym Gubernii W arszawskiej w W arszawie 
pod Nr. 549 w Wydziale II . d. 7 (1 9 ) S ty ­
cznia 1863 r. o godzinie 4 z południa przed W. 
Dobrskim Sędzią Delegowanym.

Licytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 15887 
kop. 26 1)4.
W arszawa d. 22 Grudnia (3 S tycznia) 1862)3 r.

Zygmunt Krysiński.

(N. D. 200) F o lw ark i w dobre j glebie z iem i, 
blisko m iasta P u łtu sk a  położone, to jest K l e -  
h z c h ’ mający rozległości na miArę now o-pol- 
ską  m órg 880 z Browarem  i G orzeln ią .

O l s z a k - n o w y  m ajacy  p o w ie rz ch n i  na 
m ia r ę  j a k  wyżej m ó r g .....................................120

O l s z a k - s t a r y  m ający pow ierzchni ud 
m iarę ja k  wyżej m ó r g ...................................... 160

J l O H Z j n  m ający pow ierzchni n a  m iarę
jak  wyżej m ó r g .................................................610
są do w y d z ie r ż a w ie n ia  od d n ia  12 (24) C z e r ­
w ca  1863 r.  wiadomość n a  mh-jscu u  R zą d c y  
dó b r  w wsi  O l s z a k - n o w v  i w W a r s z a w i e  w do 
mu p o d  N. 393 A.

O S T R Z E  Ż  K  N  I  A.

(N. D. 2 1 3 ) U r z ą d L o te r j i  w  K r ó le s tw ie
r01S rtlQjfl'

J ó z e f  P rnsz k iew icz  K o le k to r  L o t e r j i  z m i a ­
s ta  B rzeźn icy  p oda n ie m  z d n ia  31 P a ź d z ie r n ik a

1,. doniósł Urzędowi L o te rji o zagubien iu  
kw itu  depozytowego tusejszej kasy  na  złożoną 
przez niego kaucję w d n iu  27 L istopada (9 G ru ­
dnia) 1858 r. N. 4476 w ilości rs. 160 wyraźnie 
rs. sto sześćdziesiąt, a  m ianow icie w L iście A a -  
stawnym  z 5 kuponam i na rs. 150 i w go tow i- 
zn ie rs . 10. .

U rzą d  L o te r j i  p o le g a ją c  n a  t a k o w e m  d o n ie ­
s i e n i u  " poda je  do  w iadom ośc i ,  że  k w i t  rz eczo -  
n y  ż a d n e j  ju ż  w a r to ś c i  nie  p o s ia d a ,  a lb o w ie m
sk u tk ie m  n in ie jszego  o g ło s ze n ia  u m o rz o n y  zo­
s ta ł .

W a r s z a w a  d. 5 (17) L istopada 1862 r.
N a cz e ln ik  U rzędu, B aron M en g d e n .

Sekre tarz ,  J .  N oiński.

(N. I) . 206) S p r o s t o w a n i e .
W  o g ł o s z e n i u  spadkow em  z dn ia  29 G rudnia 

1862 r  *  N rie  U zienm ka 292 zasz ła  pom yłka
W d r u k u  z a m ia s t  „ P e rli  F elacuhard“  winno b y ć  
P e r l i  F e l s e n h a r d t ,  co niniejszem  prostuje się. 
W a rs z a w a  d. 24 G rud. (5 Stycznia) 1862)3 r. 

D ziedzicki Adam .

W Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


